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Sensacyjna pogłoska o nowych wyborach - B. B. rozpadnie się na czte'ry grupy, 
z których każda pójdzie do walki oddzielnie?' - Rozłam wśród Ukraińców - Wybory 

prezydjów klubów parlam'entarny~ 
W 8 r s z a wa, 31. 10. - Wobec za

powiedzi otwarcia sesJi paralamentar
neJ i wyznaczonego na wto,rek pierw
szego posiedzenia sejmowego obrado
wały dziś przed południem kluby par
lamentarne: "Klub Narodowy", "Chrze
ścijańskiej Demokracji", i,N. P. B." l 
"Klub Ludowy". Kluby wykonały wy
borów nowych prezydjów, przyczem 
prezesem "Klubu Ludowego" został 

pouownie poseł Bóg. Klub N. P. R. po
stanowił zawiesić posła Bedera w 
czynnośdach członka klubu, z powo
du stawianych mu zarzutów naduży
wania mandatu poselskiego dla osi,
gnlęcia korzyści osobistych. Badanie l 
zarzutów pozostawiono władzom or
ganizacyjnym partjL 

Bozmowy kuluarowe pomiędZY po
slami toczą sit już po części na temat 
wyborów, lembardzlej, że, juk zapew
niaJą, wszystkie województwa przystą
plly już do przygotowywania akcji 
wYborCzej. . 

Ciekawe pogło'ski kursuJ, na te
mat zamierzeń B. B. M6wi" te obecny ' 
blok będzie Podzielony na trzy po- ' 
szczególne grupy, z których kaida pój
dzie do wyborów samodzielnie. Maj, 
powstać t. zw. grupa kombatant6w, 
następnie grupa konserwatywna I le
wica. Wreszcie grupa rzędowa. 

Wybory spoWOduj" jak przypu
szczaJ" rozbicie w obozie "Undo Ukra
Ińskiego". Metropolita Szeptyckl za
mierza podob~o pozwolić na kandydo
wanie księłom, wobec czego .. Undo" 
nzpadłoby slQ na 2 odłamy, klerykal
ny I nacJonaliStyczny. 

O Ue w Warszawie mało si, mówi 
o zamierzeniach konstylupyJnych 
nQdu l przypuszcza si" te klub rądo
wy chc,c wybrn,ć z kłopotllwej dla 
siebie sytuacji przez odroczenie caJeJ 
sprawy, o tyle na prowincji utrzymuje 
się pogłoska, te Jeszcze przed wybora
mi będzie przeprowadzona zarówno 
zmiana ko&Stytucjl, jak I zmiana or
dynacJI WY~J. 

W kołach politycznych podkreśla- tych zwiQZk6w, które dotąd należały 
IQ, jako fakt znamienny, ruchliwość do B. B. Na 3 listopada Moraczewski ' 
organizacyj robotniczych prorządo- zwołał do Katowic zjazd delegatów ze 
wych, co komentują, jako znak zbliża- ŚIQ.ska i Zagłębia Dąbrowskiego, Na 
Jących się wyborów do ciał ustawo- zjeździe tym ma nast,pić połqczenie 

dawcŻych Z. Z. ~. rozwinęła szeroką prorzQdowych organizacyj robotni-
agItację na terenie okręoów przemy- czych. (w) 
słowych, zmierŻ'ając do pozyskania ,. 

Z kości naszych zndzą się mściciele 
motna powtórzyć słowa poety \V odniesieniu do 37 f1o.rentczyków, pierwszycll faszy
stów, którzy polegli podczas rewolucji faszystowskiej. Wśród kr6Iewskieg~ . pl'ze~y' 
chu przeniesiOillo teraz ich szczątki do sp~cjalnego mauzoleum. Na !.otograf]1 chwlla 

wYllQSzenia trumien z wspania.łej katedry we Florenc]1. 

Krwawy napad na ambulans po(złowy 
Bandyci ~a-mord'&'ł,Coali d""u policjantów i ~rabo'W(l)li 4.000 :d 

D u b li n. (PAT). Dzisiaj około go- tulących ambulans, policjanta Józefa 
dmy 11 przed południem na drodze Lociuka i konwojenta M. ByszJdewf. 
między wsiami Bezwolą t Del'ewną w cza, poczem rozbUi drzwi ambu~ansu 
pow. radzymińsklm dokonano krwawe., i zrabowali '.000 do. Na miejsce napa
go napadu rabunkowego na ambulans du wyjechali komendant P. p. l wy
pocztowy. Bandyci, wyskoczywszy ~ wladowcy policyjni. 
ukrycia, kllku strzałami zabW eskor-
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Nad cieśniną w Calais stanie pomnik ne. 
pamiątke lądowania wojSk brytyjSkiCh w 
Calais p'odczas wojny światowej. Pomnik 
jest dzielem art. - rzeźb. Pierre SŁeenc ' a.. 

Zabójca tancerki 
prosi o wolność 

War s z a w a, 31. 10. Przebywają
cy we Wronkach zabójca tancerki 19i 
Korczyńskiej Zacharjasz Drożyński. 
który pełnił funkcje reżysera teatru 
więziennego i zachowuje się dobrze, 
zwrócił się z prośbą o przedterminowe 
zwolnienie go z więzienia. (w) 

N'owy nabytek B. B. 
War s z 8. w a, 31. 10. Poseł P'ijałw 

kowski, długoletni członek Ludowcówt 
przystę.pił do B. B. (w) 

Michajłow na wotnoścl 
B er l i n. (PAT). N. B. l. donosi z 

Ankary, że wiadomość o rzekomem a.
resztowaniu terorysty macedońskiego, 
Michajłowa jest nieprawdziwa, Mi
chajłow korzysta znajzupełniejszej 
swobody. 

J~Y oa mar llllrlJiatoi 110 ~ o· raO[ll~ i~i 
6roźną sytuacje da się uratowaf tylko radykalnemi i drasty(znemi. sposobami 

Zwracamy konsekwetnie uwa,gę na I w Pol8Ce czynniki, które do Francji od-I nie rozumie dlokąd to wiedzie, jest po
fatalny stan polsko - francuskich sto- noszą się z źle ma~kowaną odrazą, a dó zbawiony wszelkiego zmysłu polity~z
sunk6w politycznych, stwierdzając. Niemiec z nietajonym już nawet afek- ne.go. Nie potrzebujemy tłumaczyć, cO 
zarazem, że wina jest po obu stronach. tern, - z drugIej zaś strony, ~ op,inja sądzić należy o tyeh, którzy udają, że 
Ta ·o~ustronno.ść' ~dPOwiedJzial~~i. ~a I francuska. o~wr~iła si~ od Polski, i to nie widzą, i~dają, że ,nic nie rozumiej4. 
tak )lJemny rozwóJ stosunków 'me lest nawet OplO]a kol, dOOledaw,na Polsce W sprawl8' stosUlI1kow polsko - fran
oczywiście ani pocieszęniem, ·ini. u~a-I bardzo ŻY. czliwie usposobionych, kół, ~.tLSkiCh zabiera głos "Gazeta Warszaw
aadnieniem polityczne,go rozgrzes'zenia. które sprawie polskiej 'w czas.ie wojny Skal<, której w sprawie ', polskiej polity-

Faktem jest, l to metylko ubolewa- oddały wieLkie us.łtJ«i. kl za..~r8JOtcznej ni'kt stanowiska., te!!-
nia god1nym, ale wręcz bolesnym, że s, Kto tego ni.e wicllzi, jest -śl~y; ,kto deneyjnie ujemnego wobec polityki 

min. Becka, za.r~ucić nie moie. Bieg 
myśli znamiennego artykułu "Gazety 
Warszawskiej" jest następujący: 

" .... Nie wiemy nico tern, do czego 
zmierza urzędowa polityka polska, ani 
o tem, jakieh · się trzyma m P.t od. Jeste
śmy skazani na domysły i zgadywanie. 
Oskarżeniom lub insynua-cjom w pra.
sie obcej liie moźemy pneciwsta\'\ić 
taooych pozytywnych twierdzeń. Co 
najwyżej, możemy '1»Wiedzi8Ć, że te in-



5ynuacje są tak niezgodne z konieczno
ściami polityki polskiej, że, gdyby przy
puścić, że są oparte na jakiejś podsta
wie, to trzebaby dojść do wniosku, że 
.polity'ka zewnętrzna Polski jest w rę
kadl zdrajców lub obłą.kańców .... 

Jednokrotnie, ł podkreśla z drugiej 
~trony winę w tej sprawie ,.kierowni
ków polityki polskiej dnia dzisiejsze
go", o których niewiadomo, "do czego 
dążyli, co zamierzali" l dlaczego, "je
śli nawet mieli cele chwalebne i pra
gnienia, godne uznania", używali me
tod, które "doprowadziły do wyników 
pożałowania godnych". 

Poglądowi, wyrażonemu w powyż.
szym artykule "Gazety Warszawskiej", 
dajemy wyraz oddawna bez przerwy. 
Stwierdzić musimy niestety, że pod 
tym względem nie cała prasa spełniła 
swój obowiązek zaWCzasu. Oddziały
wanie na opinję publiczną nie było do-

statecznie jasne i zwę..rte, ską.d w CZłJ

śei opinji publicznej pow8t~ły niepo
rozumienia. 

Jeżeli niektórzy Polacy zaczęli się SU· 
bić, jakżeż zagranica, jakżeż Francja 
mogła zrozumieć politykę polską, któ
ra dawniej powtarzała pacierz 10-
carneński za czasów, gdy francuskieot 
ministerstwem . spraw zagranicznyclI 
sterowl,l.ł zdecydowany germanofil 
Briand, a która teraz doszła do ostre
go konfliktu z rzę.dem francuskim, 
gdy jego politykę. zagranicznę. kiero
wa.ł Barthou, wyraźny przeciwnik 
Niemiec, przyczem równocześnie sto
sunki polsko-niemieckie układały i u-

kładają się niezwykle przYJaznie. To 
dziwnem jest dla Polaka, który uświa
damia sobie błędy taktyczne, popeł

niane przez Paryż wobec Warszawy, a. 
jak o tern myśleć muszą. we Francji 
i mniej, czy więcej wogóJe zagranicę. 'l 

Czas najwięk~ly, by postawa. pol
skiej opinji publicznej w sprawie poli. 
tyki zagranicznej stała się zdecydowa
na i zwarta, zachowują.c oczywiśCie 

ściśle rzeczowy sposób myślenia, bez 
mieszania do oceny zagadnień z dzie
dziny polityki zagranicznei względów 
i a.rgumentów wewnętrzno-politycz

nych. 

"Musimy stwierdzić fakt, który jest 
oczywisty i który odegra w najbliższej 
przy złości ważną. rolę w rozwoju po
lityki międzynarodowej i w rozwoju 
polityki polskiej: przeobrażenie, ja
kie zaszło w opinji francuskiej, je
żeli chodzi o Polskę i o politykę polską. 
Musimy stwierdzić fakt, nie ulegający 
już dziś żadnej wątpliwości: opinja 
spoleczel15twa francuskiego 1 prze
różnych iego odłamów odwróciła się 
od Polski, wychodząc z tego założe.nia, 
że noot!l!pila zasadnicza zmiana orjen
tacji politycznej Polski. Francuzi - i 
to nie byle jacy, lecz ci, co maja, wpływ 
na opinję, ci, co byli tradycyjnie życzli
wie usposobieni dla Polski odrodzonej 
- mają dziś przeświadczenie, że Pol
ska chce iść z Niemcami, a nie z Fran
cją, co wi~ej, że w razie konfliktu 
zbrojne,~o Polska stanęłaby obok Nie
miec przeciw Francji. 

..... Stała się rzecz wysoce s~kodllwa 
i niebezpieczna: odwrócen ie się opinji 
f.rancusldej od Polski. Dlaczego 'zko
dliwa i niebezpieczna'? Ażeby odpo
wiedzieć na to pytanie, trzeba sobie 
zdać sprawę z CE'lów i zamierzeń poli
tyki niemieckiej. Niemcy hitlerowskie 
wiedzą, że siłą. i jawną. przemocą. nie 
wykonają swych planów, idą. więc dro
gą dyplomacH i podstępu. 

Pogotowie wojenne 
na pograniez Zagłę ia Sa 

Francja nie dopUŚCi d1J prowokacyj hitlerowskich w okręgu wyborczym 

Celem naczelnym polityki niemiec
kiej kst c10jdcie do porozum1enia z 
FrancJ,q kO!;ztem Polski. Stara to me
toda - wnieść rozterkę międ~y natu
ralnych sojuszników i pognębić ich e
tapami. 

.. Mimo wszystko uważają Niemcy 
Francję za naj,lJ<)tężniejszą pl' leszkodę 
w urzeczywistnieniu swych zamierzeń. 
Z Francją mUbzą waJ.czyć, lub też za
wrzeć z nią ~odę. Przeszkodą. w PO
rozumieniu z Francją. było zagadnienie 
polskie. Politycy francuscy m ieli bądź 
co bądź świadomość, że zniszczenie 
Polski byłoby w tępem do rozbicia. 
Francji. Wspomnienia historyczne od
grywają rolE;' nawet w dzisiejszym ahi
storycznym świecie. Pami~taDo więc, 
że po Sadowie nastąpił Seda'D ... 

,.Niemcom bylo tedy potrzebne wy. 
kazanie, że Francja. nie ma podstawy, 
nie ma potrzeby liczenia się z Polską. 
Było im potrzebne wykazanie do
świadczalne, że na Pol.skę niema co li
czyć, że Polska ma krótką pamIęć, że 
naród }'lOlski bie ma zmysłu historycz
nego, że polityka polska nie dorosła do 
!)oziomu tradyayjnej ' polityki narO
dów, WYChowanych w słońcu Iwltury 
'zachodniej, że Polacy, to naród napół 
azjatycki, posługujący się barbarzyń
skiemi metodami w swej polityce. 

"W powyższem tkwi wytłumatze
nie polityki niemieckie.i lat ostatnich. 
Trzeba. czytać prasa niemiecką, by so
bie zdać sprawę, jak ordynarnych me
lod Chwyta się polityka Niemiec, by 
doprowadzić . Europę do przekonania, 
że Polska zmieniła swą orjentacię i go
towa jest pójść z Niemcami i ich sprzy
mierzeńcami. Doświadczenia ostatniej 
wizyty węgierskiej przyniosły szereg 
przykrych faktów, któreśmy tu 
pominęli, nie chcąc wykroczyć prze
ciw dobrym obyczaiom politycznym 

"Już dziś wszystko wskazuje na to, 
że zbliża się moment, gdy Niemcy za
grają. skomplikowaną grę na porozu
mienie z Francją. A w grze tej rzucą 
zdobyty pracowicie atut: Polska zdra
dziła Francję i nie należy się z nię. li
czyć! Trzeba z bólem stwierdzić, że 
rzeczy już się dokonały, że przewrót 
w opinji francuskiej jest dopełniony, 
że wywolanie zmiany w nastroju tej 
opinii możnaby osią~nqć tylko bardzo 
radykalnemi i drast.ycznemi sposoba
mi." 

Następnie "Gazeta Warszawska" 
wskazuje błędy i złudzenia polityki 
francuskiej ostatnich lat 15. o których 
na łamach naszych mowa była nie-

P a ryż. (TeL wł.) "L'Oeuvre" do· L o n d y n (Tel. wł.) "T 1 m e s" do-
nosi, że ambasador francuski w Londy- nosi: 
nie Zawiadomił we wtorek min. spt. Rz,d francnski udzieru wskazówek 
zagranicznYCh SimOna o postanowie- generałowi dowodzącemu na pograni
niach rządu franCUSkiego, aby prze- czu Sa ary w związku, gdyby przewod
wodnicz,cy komisji w Zagłębiu Saary niclłcy komisji rządzącej w Zagłębiu 
mógl w każdej chwili dysponować po· KnoJ[ zażądal pomocy wojskowej. 
trzebnę. siłą zbrojną w celu ewentua!· Przy opróżnieniu Nadrenji wycofa
nego uniemożliwienia bezprawnej dzia- ne zostaly wojSka francuskie z ZagIł! 
lalności organizacyj narodowo -lIOcjali-1 bia Sa ary. Przewodniczący komisji 
stycznych. rządzącej ma prawo w chwili niabez-

Odsetki 

Usłucha; życzliwe; rady! zaczni; oszczędzać 
a przekonasz 8ię z pewnością. jak przekonały się 

MILIONY OSZCZĘDZAJĄCYCH 
że oszczędzanie da ci zadowolenie i korzyści. 

płaćimy od dnIa po wpłaceniU Wkładu do drtia przed jego podjęoiem. 
Dolie~amv procenty do kapltltłu dwa razy do roku.. 

. OMUNALNA KAS~ OSICZĘDNOSCI ~IAC;TA POZNANIA ~ 
Ceatraaa, al Nowa 10 ... ... 

OddzIał,. al. 27 Grudala 19 - al Maraa. F och. 48150. 

Komuniści walczą z policją 
amerykańską 

20 osób rannyclt, 45 aresdowanych 

L () n d y n. (Tel. wł.) Z Nowego Jot
ku donos2;ą: 

W Albany, w stanie Nowy Jork, do
szło do starcia pomiędzy policją, a pro
wadzonym przez komunistów tłumem 
200 bezrobotnych, którzy urządzili 
marsz głodowy. W czasie starcia. ra
nionych zostało wiele osób. z których 
20 musiano umieścić w szpitalu. 45 0-

sób aresztowano. 
Również w Denver doszło do 08tre

go starcia. 
W Cleveland, w sŁanie Ohio, komu

niści przypuścili w środę szturm do 
ratusza Policji skonsygnowanej w 
wielkiej sile udało się tłum odeprMć. 
Aż do odwolania zabroniOnO wsztllklch 
manifestacyj komunil!ltycznych. 

o 

O pobicie Zyda 
Narodowcy ~ pla.cóu:ki Łód~ - 'Balu t y pr#~d sqdem 

Ł ó d ź, 31. 10. W dniu wczoraj I wany Zydek nie mógł dokładnie u
szym przed są.dem okręgowym toczyła stalić, czy oskarżeni byli tymi sa
się rozprawa przeciw trzem członkom mymi osobnikami. 
Stron. Narodowego Koło Łódź-Bałuty: Po rozpatrzeniu sprawy, sąd ska

zał Olbromskiego i Wojcieszkb. na je
den tydzień aresztu, Cl'.esława Kacz
marka na 2 tygodnie aresztu 1 5 zł 
kosztów są·dowych. 

Rufinowi Olbromskiemu, Stanisławo
wi Wojcleczkowi. i Czesławowi Kacz
markowi, oskarżonym O to, że w dn 
27 maja. rb. w nocy W czasie rozkle
jania afiszów wyborczych, mieli po-
bić Zyda. Oskarżonych bronił mec. Stefan 

Na przewodZie sądowym poturbo- Kosakowski. 

Ukłon H'll ra w sIrone Fran(ji Sól tańsza 
War s z a w a, 31. 10. Od 1 listopa

da wchodzę. w życie dwa nowe rozpo
rządzenia ministra skarbu o ce.nach 
soli. Cena soli szarej ma wtnosić '32 
groszy Za kilogram. SprzedaWCY Jeta-

Proponuje on tymc~asowo uregulowania ~agadnień 
gospo.fl.lu"c~ych 

P a ryż (PAT). Berliński kore-
spondent "Intransigeant" sygnalizuje 
kursujące w tamtejszych kołach poli
tycznych pogłoski o ważnych rozmo
wach wśród członków rząju w zwi.,z
ku z zamiarnmi kanclerza Hitlera po. 
nowienia. propozycyj, majQ.cych na c~
III porozumienie z li'ra.noj. 

W Berlinie, zdaniem dziennika, liczni mogą. od 1 do 5 listopada sprze
przywią.zują \Vielk~ na.dzieję do tego dawać sól. szatę. po cenie wyższej w 
rodzaju porozumienia, któl'eby mogło granicy do 21 groszy za klIogram. Hur
przeJewszyst1dem doprowadzić do u- townicy zobowiązal).i sę. sprieJawać 
regulowania żagadniel'l gosllodarczych, SÓl po dawniejszych' cenacb. białą O 9 
zwłas~cza do uregulowania sprawy u- :procent niżej, a szarą. t. j. bydlęcą o 8 
towcÓW' procent niżej od dotychcZłl:sowej ceny 

..... - .... ~ • taryfowej. (w) 

pieczeństwa zawezwać do pomocy 
wojsko zpoza granic Zagłębia. 

Rząd francuski wydal obecnie po. 
trzebne instrukcje, aby p. KnoJ[ mial 
do swej dyspozycji potrzebną sU, 
zbrojną w przeciągu kilku godzin. Ta
ka akcja nie moglaby być uważana 

jako nowa okupacja. 
Paryski koresp"ndent "Timesa" do

nosi że wedłag wiadomości z Nancy 
komendanci 20 korpusu stacjonowa
nego w Nancy i r korpusu w Metzu o
h'zymali instrukcje, co mają robić W' 

razie ruchawki narodowo-socjalistycz
nej w Zag!ębiu Saary. 
Francja nie zezwoli 

B e r I i n (Tel. wl.). Wiadomości 
uadeszłe % Paryża I Londynu o przy
gotowaniach rządu francuskiego aby 
wysiać wojska do Zagłębia Saary, gdy. 
""y -zaiądał tego przewodniczący komi
sji p. KnDZ, wywalaly tu duże wrażenl$ 
i podziałały ochładzająco na wojowni
cze zapędy hitlerowskie. 

W kołach politycznych twierdzą. i. 
Już sama. zapowiedź takieJ akcji musi 
być uznana za chęć wpływania na wy
nik wyborćw. Twierdzą, Ze ewentual. 
ne wysianie francuskich sił zbrojnych 
do Zagłębia nie byłoby zgodne Z trak
tatem, gdyż nie może wysyłać wojska 
państwo samo zainteresowane w 
wyniku wyborów. 

Poorzeb Śp. red. lielińs1dego 
Warszawa. (PAT.) Dziś o go

(hini~ 11 po nabożeństwie w kościele 
Karola, Boromeusza Odbył się pog-rzeb 
śp. Zd. Zielińsk i eg-O , redaktora djarju
sza sejmowego. Oprócz rodziny w po
grzebie wzięli udział posłowie i sena
torowie, pr1edstawiciele biura sejmo
w~go i t . d. 

NalnoW5ZY nU'l1er 
,,6łosu" 

zawiera m. in. artykuły: 
Na narodowym szańcu - M. S u

c h,o c k i e g o. 
Chłop a państwo narodowe - prof. 

dr. K. S t o j a n o w s k i e g o. 
List z Leningradu - prof. dr. L. 

1 a x y - B y k o w s k i e g o. 
Chodzi o wielkie rzeczy - F e ) i

ksa. Fikusa. 
Czy zmierzch idei niepodległościo

wej? 
Pomorze w systemie dziejów poli

tyki polskiej - A. D o r u s z e w s k i e
go. 

Mrok i światło - R. N e y a.. 
Tytan z nad Gopla a idea narodu -

():esłowa P i l i c b o w s k i e g o. 
Znachorstwo teatralne - T ur. 

~ k i e g o. 
Drzeworyty Ostoii - Chrostowskiegł 

- H. M a j k o w s k i e g o. 
Cień z pod żółtej lampy - T a d. 

p o r~ b y. 
Numer ' przecłstawia się imponuią.. 

('o. no nahvria we wszystkich mieJa 
scach sprzedaży. 



Numer 2M = Orędownłk = ~tl'nn& S 

A iatlość wiekuista 
, 
s ••• 

Na Dzień Zadusznych 

Glówna aleja starego cmen tarza katolickiego w Lodzi. 

Łój Ź, 1. 11. Jesienny wiatr wy
grywa żałobną melodję na nagich ra
mionach drzew, szeleści ostatniemi, w 
złocie skąpanemi liśćmi. Smutne Jrze
wa dygocą z chłodu i pokrywają de
szczem złotego liścia ziemią, która 
przygotowuje się do zimowego snu. 

W pOWietrzu wyczuwamy jakiś 
dziwny niepokój. jakby świat cały 
przygotowywał się do wielkiej nie
zg"~bionej żałoby .•• 

zmarłych... wieczny odpoczynek daj ... 
a wiekuista światłość niecb im świe
ci... amen ... 

Dymy kadzi jeł, roznosząc zapach 
myrry i słodkich ziół, łączą się z 
dl'żącemi płomykami świec, W011 ży
wych kwiatów zlewa się z zapachem 
zwiędłych, opadłych liści, wytwarza
jąc atmosferę symbolicznego tchnienia 
śmierci. 

potem uspakaja się. ucicha i płonie 
spokojnie. 

- Mamusiu to tu? 
- Tu. dziecino Zmów paciorek za 

tatusia ... 
Słychać jakiŚ niewyraźny szept, 

drobne usteczka poruszają się niespo
kojnie. 

- Mamusiu. a czy tatusiowi jest 
zimno? 

- Nie kochanie. W niebie wszyst
kIm jest ciepło. 

- To ja też chcę do nieba, bo mi 
zimno ... 

- Pójdziemy tam wszyscy, pój
dziemy ... 

Szloch nagły przerwał Jalsze słowa, 
laszklily się smutne oczy. tylko wy
bladłe wargi zaczęły poruszaĆ się szyb· 
ciej, a wychudłe. drżące palce nerwo
wo przesuwały paciorki r6ża11ca. 

Wzdłuż parkanu ciągną się dłu
gim szeregi~m groby wojskowe. Jed
nakowe krzyże pomalowane na biało, 
na nich wyryte: szarża, imię, nazwi
sko, pułk rok uro.:łzenia i śmierci. 

Grób przy grobie, krlyż przy krzy
żu, wyciągnięte. jak struna, prężą się, 
jak żołnierze do ostatniego raportu 
Gdzieniegdzie na grobie widać wią· 
zankę kwiatów. tu i ówdzie jakaś lito
ściwa ręka zapaliła świeczkQ za duszę 
biejnego żołnierzyka W głQbi tego 
karnego szeregu przy grobic na któ
rym wije się błuszcz. kilk3 lampek 

Osamotniomy krzy:t. 

- Bądź wola Twoja, jako w niebie. 
tak I na ziemi... - słychać słowa żar
liwej mojlitwy - i odpuść mu jego 
winy ..• ciała zmartwychwstani~ ... Od
szedłeś, syneczku ode mnie, zostawlłeś 
na tym świecie matkę samą ... żywot 
wieczny amen ... ale jesteś szczęśliwy, 
bo matka twoja codziennie zanosi 
modły do Najwyższego, byś ni~ cier
piał. Rozjzie!ono nas... bądź wola. 
Twoja, jako w niebie tak i na ziemi ••• 
pójdę i ja za tobą, chłopcze kochany._ 
i oczyść duszę moją z grzechów ..• 

Zaluszki. •• 
• *łł * 

Miejsca wiecznego odpoczynku 
(montarze w dzień ten OŻYWiają się. 

Swieża, żółta m03iła. Na niej zwię- pali s.ię bladym płomykiem Na ła
trły wieniec, a w plasku maleńka I weczce zapatrzona w fotografję mło
świeczka. Płomyk Jrga nerwowo, tań- dzieńca w mundurze podchorą.żego 
czy w jakiś szalonych podskokach, siedzi postać w żałobie. 

- Zmówcie paciorek za mamusię. 
- Za którą mamusię tatusiu? 
- Za waszą, za tę, która tutaj 

leży .•. 
Jakie to dziwne słowa: "ożywiają 

się". 
Nie wstają. ci, co musieli odejść. by 

7dać rachunek ze swego życia, śpiąc 
teraz snem wiecznym. Miejsca ciszy 
grobowej ożyw iają ci, co pozostali. .. 
To pamięć o umarłych sprowadza ich 
Jo miasta umarłych; czasem żal za 
utraco'nem szczęściem, czasem prośba 
aby ten. który jest bliżej Boga, wyjed
nnl im zmiłowanie. 

I palą świeczki dziękczynne, sypią 
~wieże kwiaty, a rozmodlone wargi 
szepcą słowa gorą.cej modlit ~y. 

Gdzieś w głębi cmentnrza, wśród 
grobów i lrzew. przebija biala komża 
księdza, a glos jego drżący, z wiarą 
przenika do serc obecnych, wlewa 
chłodny strumień skupienia i powagi 
i niesie prośbę o litość dla dusz, które 
Wielki Sęjzia wtrącił w czyścowe cze
lu.śc"i, 

I dziecięce usta półgłosem powta.
rzać zaczęły wspólnie z ojcem: 

... Swięta Boża Rodzicielko... zmi
łuj się nad nami... daj mamusi wiecz
ny odpoczynek ..• 

Lecz nie o wszystkich umarłych 
myślą ludzie. 

Dużo grobów opuszczonych, za..
pomnianych, smutnych stoi wśród 
martwej ciszy. Tylko drzewa od czasu 
do czasu rzucą na nie listek złoty. 

Mrok wieczoru spowił cmentarz 
szaremi nitkami pajęczyny ObejmUjąc 
ramionami milcząc~ groby. drzewa 
i wygasające ogniki palących się 
świec: Zacieśnia się krąg wła.1czej 
ciszy, zlewa się wszystko wjednę. 
cmentarną szarą całość, otulając gro
by,pod noszącemi się zwolna zasłona.
mi mgieł. 

A opadające z lekkim szmerem 
o~tatnie listki gonią. się w powolnym 
locie i szepczą: 

... za męęzenników w obronie wiary 
świętej .•. za wszystkich poleglych na 
WOjnie ... za pomordowanych i zagło
dzonych w Rosji... za wszystkie dusze Część starego cmentarza przeznacZ"Ono dla umarłych wojsko\'. ych. ..Dzień umarłych ..... 

UMARŁE ECHA 
Cmentarz ••• 
noc ••• 
cienie drzew ••• 
cisza •.• 
krzyże, nagrobki, pomniki ••• 
płomykJ 
dogasających tw1~ 
Zaszumi czasem krzew; 
zaszumi, zakołysze. 
by w ciszy 
zżółkłym listkiem l~ 
Żywi Jut dawno opuścłll bramy -
poszli do siebie... do życia, 
zostawili ich samych ••• 
samych 
w odbiciach 
srebra na pomnIków bieli, 
w kSiQŻycu, co si, rf.zścleUJ 
drżQc w najtajniejszych komyszach 
noc • " srebro... cisza ••• 
Ktoś tam niedawno szeptał w gł,bl bezgłośnie 
coś o mUości, o wiośnie. 
przez szloch, przez łzy ••• 
• •• Pamiętasz? •• 
Pachniały bzy. 
O, takie ciężkie, chylQc na dół kiście, 
odurzaj,ce wonnym aromatem ••• 
Pamiętasz? ••• 
Nad światem 
perlU się srebrzyście 
słowik ukryty w zieleni gtstwlnJe
byliśmy sami ••• la I ty. -
Pamiętasz? .• tam w gaju przy mlynła ••• 
.. • ... pachniały bzy ••• 

• •• śpiJ... śpij syneczku śpij słodko 4zfeelnol 
To Ja - twa matka - przyszłam tu raz jeszcze 
Może ostatni, 
mołe jut wkr6tce zł,czymy si, wiecmłe; 
dziś tWł mogU, obejmo. upieszc:r" I 

Jak Iw, kołyskę, gdy byłe ś maleńkI. 
Chcę ci zaśpiewać cichutko, serdecznie, 
słowa twej dawnej, o da wnej piosenki, 
kt6rej dźwięk ciepły do snu ciebie tuW ••• 
śpij. '. śpij syneczku.. • lnU... slodko lnU ••. 
Nie, Ja nie płaczę --
wiem, płacz mój ci, boli; 
to tak z radości, te ... les tem przy tobie -
przecież niedługo znowu cię zobaczę!. •• 
OJ jakbym chciała by6 już z tobł w groble I ." 
00 ••••• _. . 

Ludzie lui poszli, lecz zosłaly słowa, 
słowa z przerwanej nagle tycia pieśni 
i wr6cU sen, 
co 51, prześmdł ---
tetaz na mgnienie zacztJ si, od nowa. 
Wr6cily chaty i sady i lany 
i Chabry modre w szczero 2.łotych zbo:łach 
i świt porank6w wyk,pa ny 
w zorzach ••••• 
kwiaty •••••• 
I nagle wstały dawne, zmierzchłe światy, 
świat inąy z każdej mogiły, 
opromieniany kaidy wlasnem słońcem 

. i rytmem rótnym odmiennie t,łniQce. -
Groby otylyl ••• 

Noc... srebro... cisza ••• 
Biel, si, krzy:łe, pomnikI, kamfenie, 
srebrzy Si, Chrystus na krzyłu w gęstwln1e. 
a z grobów płynie, 
ul szept... ni westchnienie ••• 
przez krzewy, bluszcze, przez cmentarne pola ... 
• •• Dziej si, Twa wola ••• 
••• W wyrOkach NiepoJtty ••• 
• •• Wiekuisty Święty ••• .. . . 
Gra blaskiem ksitfyc na pomników kliszach, 
zaszumi czasem krzew ••• 
zaszumi 
cmentarny śpiew ••• 
Noc ••• srebro •.• cisza ••• 

la ó d t. " listopadzie 19" r. &.. DOBBZI ŃSKl. 
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10 łys. kropel zimnej wo y na głowę 
Lekkomyślny zakład skOó(zył sie iui po 1000 kroplach obłąkaniem tego, który zakład przegrał 

W małem miasteczku ",ęglersklem 
Gyuła mlaly się odbyć zawody piłkarskie 
między drutyną miejscow" I gośćmi z De· 
hreczyna. 

Zawody budziły ołbrzymle zalntereeo
wanle wśród mieszkańców miasteczka, 
którzy 

prze. kUka tygodni oniozem Innem ale 
1IS6wUl, t)'lko o t)'1IS I nIeclerpllwoAol1I 
oozekiwanym ewenemenole aportow, .. 

NaturalnIe pow8tały dwa stronnIctwa, 
z których łedno popierało drutynę mieJ
scową, drugie zaś Mawiało na goścI. 

Do najzagorzalszych sportowców nale-

z najsrotszych tortur, znanych jut inkwi
zycji, wytnymał jakiś czas, niebawem 
jednak .Ierwy jego załamały eię I z mie
szkania kupca zaczęły się dobywać 
Dleudzkie krz)'ki l W)'cia torturowanego. 

Sąsiedzi wtargnęli wreszcie i uwolnili 

Bendę, którego natychmiast trzeba było jut tadna !!ztuka łekar8~a. . 
odstawić do szpitala. Tam dostał ataku l W snrawę tę wdała Się policja l 
szału I dopiero pod wpływem rótnych za- aret towala IprawCII nieszczęścia, 
biegów lekpl'!!kich Utlpokoił się I zapadł w 
głęboki len" Lekarze twierdzą Jednak, te który t .Ilerdził; te ':lwata~ c~ły zakład tyI
jego wladze umyslowe powatnie ucierpia- ko za tart, I nie mla.ł POJęCIa, te mote on 
ły l te prawdopodobnie nie pomote mu mleć traft"lczne skutkI. 

W JaponH niema "stary[h panie cc 

teli między Innymi kupiec Kapuvan I roI- G I J 20 k" 1 d I k J -dla nich męza-
Dik t:\ndrzej Benda. Plerw8zy uwa~ał te dy dziewczęta JapońskIe os Qg8 ą rOI ,ye a, ro Z&8 szu a ą r 
zwycu:stwo przypadnie DebreczYOIakom, , 
d~ugl za~ ~ierzyl w ... !!wolch", .Ponlewat I Wszystkie narody świata dątą do roz- gnął w ostatnich czasach wysoki poziom . We ~zyetkle nlomal dziedzIny tycia. 
me m?gIJ Sl~ pOg?dZ1Ć, postanowIOno 8Pr:a- wiąl;ania .,kwestjl kobiecej" na swój spo· kultury, Japo~klego 
wę. rozst.rzy",nąć Lakła~em. Gdyby zwycu:- Bób. J na Daleldm Wschódzie IJ>tnieją po· Japonja odkryła kobietę dopiero nie- wtargnęła teraz zwYcięsko kobieta 
t~h swolac~, Benda ~lał dostać 100 pen- dobne dążenia. Oryginalnie ujmuje pro- dawno, odkryła j" gwałtownie I nlellPo- Japo{).ska. 
go, w przecIwnym razIe blem kobiecy Japonja, kraj, który osią· dziewanie. WidzImy ją na r6tnych stanowiskach, w 

pozwoll sobłe spuścić ua płowę 1: 000 r6tnych zawodach, wykonywanych dotąd 
kropll zImnej wod)'. przez mętczyznę, jako bileterkę i konduk-

Wieśniak odnosił się coprawda nieco turkę w tramwajach i autobusach, I a'k I> 
nieufnie do niezwykle~o zakładu. przyjął niezwykle uprzejma pannę sklepową. mÓo 
go jednalt, nie mając widać wyobrażenia o wiącą płynnie po angielsku, jako kelner-
tern, co Fto czeka., w razie prze~ranej. kę w resta uracjach i ka wiarniach. 

Następnej ni ('dzieli odbyły Sil:' zawody, Kobiety japońskie nadają się zre'sztą 
w czasie których .,swojacy" ponieśli sro. znacznie lepiej do niektórych zawodów, 
motną poratkę. Kapuvarl triumfował. nit mę-tczyźni iapońscy. 
Opowiadał wszędzie o "swojem" zwycię· Jako 'Panna sklepowa 
stwie i o Wjgl'anym zakładzie. a gdy wie- potrafi Ja.ponka obslużyć ~ościa rnacznle 
czorem Benda zjawil się w goapodzie w zręcznieJ i dokładniej nit Japollczyk. & 
której się sta le spotyka li, przypomniał mu \\ rodzona intel ig-encja pozwala jej orjen-
o zobowiązaniu. Bonda, widocznie z fał- tować się .szybko we wszystkich dziedzi-
8zywego poczucia honoru nie uchylal się Dach życia. 
od spełnienia zakładu I 

oświadczyl, te 'est got6w poddać si .. 
zabiegowi. 

Umówiono się na dzień nll8tępny, w 
którym Benda zjawil się w oznaczonym 
czasie u Kapuvarie·go, został przywiązany 
do krzesła i umieszczony pod kranem wo
dociągowym, z którego dokładnie co dwie 
sekundy spadała kropla wody, W ciąllu 
godziny więc spaść miało na łysą glowę 
Di&szczęśliwego wieśniaka 1300 kropli na 
spelnienie warunku zakladu ,.aś trzeba 
było 5 godzin 33 minuty i 20 sekund. (a
puvari oświadczy I, te nie myśli tak długo 
czekać i wyszedł z domu, ale obiecał, te 

przyJdzie _ porę, aby uwolnić oł10rll

Nleszczęśli wy Benda, pozOtita wiony zu
pełnie sam w mieszkaniu, poddany Jednej 

Piękne siostry Margot I Mary Saga, córki 
miljonera amerykailsldego, ktÓl"y wsl\Ul~k 
krachu na gieldzie stracił caly swój ma
ja,tek, zaangawwały się do filmu, aby za· 
rabiać na chleb i utywić swoich rodziców, 

Cygańs'ka krew 

Podczas ćwiczeń jednej z dYwizyj a.rmll an~lelsldej zerwał 81ę z uwi~zl balon obc;er
wacyjny i Wl'az. z załogą pomkno.ł na \\yao'wść 1000 metrów gnany silnym wiatrem. 
Po przeLeceniu 100 kilometrów ba.loll opadł na ziemię, wpadajo,c w sieć drutów tele-

fonicznych. Lotnicy cudem wY.ull z wypadku cało i zdrowo, 

lliedy będ*lemy 8~~ęilliwl' 

.. Gdybym była na miejs(u mojego meta" ... 
Jedno z pIsm paryskicb ogłollilo ą,nkle

tę do rn~żalek na temat "Cobym robiła, 
gdybym była mętem··, Odpowied'zi wpły· 
nęło kilka ty81~cy. Poniżej zamieszczamy 
odpowiedź żony pewnego polityka francu · 
skiego, któI'a ze zrozumiałych względów 
nie ujawniła swego nazwiska. 

"Nie dawałabym mojej tonie nigdy od
czuć złego humoru, spowodowanego pny· 
krośclnmi przy pracy. 

'.' \V chodząc do mieszkania, zdejmowa
łabym z·a.rnz P/ozy progu buty i wkładala
bym pantofle, mówiąc Bobie. te zdjęcie o
buwia trwa krócej, nit cZYllzczenie podlo
gL 

... Cz~ścl garderoby wieszałabym na wie
szaku a nie roznucalabym ich po fIlie
szkaniu. 

... Przybory do golenia spl'Ząta.łabym lIa
ma. . 

.. Dawałabym tonie do zrozumienia, te 
uważam ją nie jnko slutącą, lecz fIloją to
warzyszkę, której praca domowa ma to 
samo znaczenie jnk moja zawodowa, 

M,Nie okazywałabym niezadowolenia w 

razie podania skromnego obiadu, tłu ma
CZI:\C sobie, te tona wie najlepiej, jak utrzy
mać równowugę budte!u domowego, 

... Unikalnbym zwracania tonie uwag 
przy obcych, lub mówienia o niej niepo
chlebnie wobec krewnych lub znajomych. 

".NigdY nie robiłabym tonie uwag dwu. 
znacznych. które mo~lyby wzbudzić w niej 
zazdrość, a nawet zamącić potycie malteń
skie. 

, .. Wres1.cie zachwycałabym się ogrom.3m 
milości, cierpliwości I dobroci, który prze
lewa na m~~a oraz dzieci i byłabym jej za 
to bardzo wd7.ięczna z calego serca. 

".Gdybym była na miejscu mojego mę-
ta. " 

Jestem pewna, te wielu mętów, prze
czytawszy powytsze życzenia, powie .. , 

Gdybym był na miejscu mojej tony ... ro
hiłbym to_ .. nie mówiłbym teg~ ... itd, 

Przychodzimy do przekonania, te kat· 
dy z nas ma swoje wady, łecz starajmy się 
nawzajem. nie pozwolić. aby rozpanoc5tyly 
się one w na!ólzym domu. Wtenczas bęuzie
my szcz~śliwi. 

Kuzyn króla [yganów porwał rego (órke 
W ka~dej nIemal warszawskiej Instytu

cji bankowej był znany cygan. Adolf Si
wak, 

obdarzony niezwykłą sUą h)'pnot)'czallo 
Przychodził zmienjać banknoty, hypnoty
zowal kasjera, który my1.iJ "ię zazwyczaj 
na korzyść hypnotyzera. Siwalt uciekł na 
Łotwę, ale a.resztowano go i skazano na 2 
lata wi~zienia. 

Siwak miał dwie córki, odmaczające siQ 
niezwYklą urodo., 17-letnio. Marynę i o 2 
lata mlodszą od niej Teodozję. Kuzyn kró 
la Kwieka, Józef Kll.rbacz zaplonął miłością 
do Maryny. Wedlug zwyczajów cygań
skich, panujących do dnia dzisiejszego, 

oJelec .przedaJe c6rk, P1'Z7szłem. 
mężowi. - -

Poniewat Siwak znajdował się w więzie
niu, jego królewska mość cygańska zabie· 
gał o zwolnienie go, jednak starania k,.óla 
nie zostaly uwieńczone pomyślnym skuto 
kiem. Józ.ef Karoocz doprowad~-ony do o
stateczności, porwał Marynę i zawiózł ją 
taksówką do lasku wawerskiego. Sprytna 
córka cygana, widząc ~e nie zdoł{l się obro
nić, udała, ~e zgadza się pojechać ~ Karba
czem w świat. Pro,siła tylko o pozNolenie 
potegnania siQ z matką. K8Jrbli.cz zgodził 
się lecz 

zmusił Marynę do złotenia przysłęg" 
t. do niego wr6ci. 

Maryna złotyła tądaną przysięgę j za.skar
~yła swojego waelbiciela. 

~""bacza ..... toWallO' nieJ;loawem Wf· 

puszczono go za kaucja,. Obawiając się wi
docwie wymiaru kary, a może i dla innych 
powodów, niedQszły małżonek pięk.nej Ma.
ryny uciekł zagranicę. 

Widocznie w rodzinie Karbaczów tra
dycja r-omantyzmu dotąd nie wygasIa, 
gdy~ niezra~ony porażką Józefa, jego mlod
szy brat, 

Mikita porwał w tych dniach tS-letnią 
TeodOZję, nieustępującą w urodzie swo-

jej starszej siostrze. 
W pl'Zeciwieństwie do Józefa, tak dosko
nale zorganizował porwanie. te pomimo u
<5ilnych poszukiwań, nie natrafiono na ślad 
młodej pary, a matka dziewczyny poszu
kuje jej przez policję. 

Jako kelnerkI w baracb l kawiarniach 
są Japonki specjalnie lub iane przez go
ści. Sympatja ta niema nic wspólnego ze 
znaną u nas donżuanerją męż,czyzn. szu
kających z kelnerkami łatwych znajomo
ści. {{elnerki iapoThs!tie s/\ rozmowne I sa
motni, siedzący w restnuracja~h m~ż.czy
źni ch~tnie nawiązują z niemi rozmowę, 
aby spędl.ić przyjemnie czas w icb lowa
rzystkie. 

J esl to zresztą tradycJa staroja pońskiej 
gościnności I uprzejmości. Zabawianie 
rozmową sam-otn:e siedzący'ch mę1.czyzn 
należy do zawodu kelnerki jap()ń'skiej. 

Dziewczęta Japońskie liczą zwyczajnfe 
15 do 20 lat. 

Starszych niema. bo niema w Japon.ii t. 
zw. "starych panien-o tych nletSzcz~śli
wych, wyśmiewanych I po~ardzanych do
tąd istot. W Japonii są tylko mlodc dziew
częta, bo starsze 81\ mlodemi mętatkamł. 
Dzlewcz~ta .lapońskie pracuja poza do
mem, jak dlugo Sl:\ mlode j zdrowe. 

W szukaniu męża pornaga im pośred
nik. Zwycza,.inie młoda dziewcz~-na otrzy
muje mężczyznę równego jej wieku, po
tem odbywa się za zgodą ro'dziców ś!lrl3 
mlodej rary, 
Wraoa do Iwego melbńsklego domu, aby 

aaJąć się dziećmi l gospodarstwem 
domowem. 

Ten podział życia kobiety iapońskiej na 
okres dziewczęcy, spędzany poza domem 
i o'kroe malteilS'kl. sllę-dzany wyłącznie w 
domu, prz88trzeltany jest w calej Japonji 
I uważany za mqdrv I praktyczny. !\Iimo 
lo kobieta japońska. ta nowoczesna, nie 
jest z le~..9 zadowolona.. 

Dąży ona przedewszystkiem do uwol
nienia eię z pod jarzma przymusowego za
mążpójścia. 

Kobiety .Iapońskle walczą obecnie o sa
modzielność w w.vborze przyszłego towa
rzysza swello tycia I u ważają to za nie
zwykle ISzczękie. jeśli uda się którejś po
ślubić człowieka, którego kocha . 

Meksyltańscy "cowboye" wybrali JRko swo
Ją kró)owę pi~kności senoritę l\1n.rję Dolo-
rea Pa.rrra, najurodziwg'Zl\ I'l!mienkę w 81.&-

Die ChihuabU&. 
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Powieś~ z francuskiego o miłości I zdradzie 
52) zniewag~ 

Wracają. niezwłocznie prowadzą.c - Kazałam mu oddalić się z tY-Ch 
Montbriand'a, którego wzięli pod ręce stron. 
i śmiej~c się przyjaźnie, popychają. na- - Widocznie rozkaz był bardzo la.-
przód. DopókQ.d byli między drzewami gOdny, skoro nie zważał na niego. 
bronił się zawzięcie, zły, że wykryli - Przyjacielu, ty mnie nie ko-
jego kryjówkę, ale wyszedłszy na. 00- chasz. 
krytą. aleję, nie stawiał już oporu. - Kocham cię, Ginewro, ale nie 

'Wkrótce stanęli wśród robotników, przeczę, że dziś mniej jak zawsze. 
którzy rozstąpili się przed nim. - Boże mój, Boże! cóż mam })O-

Rosen wziął go za rękę, a Mont- czę.t?.. Odprawię robotników i wrócę 
briand dozwala się prowadzić, uleg~ do salonu, nie mogę zostawać tu dłu
jąc sile wyższej nad wszelkie rozumo- żej. 
wanie. Idzie machinalnie. Hutnicy ei- - Powinnaś owszem zostać, aby 
sną. się za nim, uradowani, zacieka.- unikną.ć komentarzy i skandalu; ro-
wieni co też powie. botnicy nie znają. prawdziwego jego 

Turgis milczy. nazwiska, nie wiedzą. kto jest Rude-
Rudeberg przeszedł szeregi robotni- berg, nie .daj im tego poznać. 

ków. Orzucił pana de Turgis ostrem - 7:łamałeś mi serce, podejrzenia 
groźnem spojrzeniem, które nie zła.- twoje ranią. mnie boleśrue. 
godniało bynajmniej zwracając się na Spuścił oczy i milczał. Jedno jego 
przerażonę. Ginewrę. słowo mogło uspokoić ją. i dodać nieco 

Turgis poznał go; zbladł nadzwy- odwagi, nie wymówi! tego słowa. 
czaj i pochylił się ku hrabinie. A Rudeberg stał nieruchomy, wy-

- Oto co ukrywałaś przedemną.... prostowany, z głową. podniesioDą, spo
oto dla czego pragnęła.ś mnie odda- glą.dają.c na de Turgis wyzywająco, z 
He. bolesnem szyderstwem. 

Zmiesza.na, próbuje zaprzeczyć. Rosen uderzył go po ramieniu. 
- Co chcesz przez to powiedziee? - No, kolego, potrafisz dobrze mó-

wyszeptała wić. przemówże w imieniu nas 
- Ow Rudeberg z którym spotka- wszystkiCh, i powied7. pani naszej, że 

łem ci~ T07.mnwiającą. nad brzegiem jak dotąd, tak zawsze kochać ją bę
Deuli, to nikt inny tylko Montbrian<l... dziemy, i pragniemy służyć jej 7.awsze 

- Co możesz pomyśleć, przyj acie- z jednaką. gorliwością. i poświęceniem. 
lu? Po chwili jeszcze wahania, Rude-

- Cz:vż nie mam prawa wszystkie- berg rzekł pewnym głosem. 
go przypnszczać?_ Któż mógłby mieć - Szczęśliwy Jestem, panie Rosen, 
mi za złe... • że w nieobecności słabego Trubala, 

- Ja cię proszę, zaklinam... I mnie wybrałeś, abym wyraził pani de 
- Skoro on jest przy tobie, obo- Montbriant zapewnienie głębokiego 

wią.zkiem Jest moim oddalić się. naszego przywiązania. Inni godniejsi 
- Nie pozwalam ci na. to. byli odemnie tego zaszczytu, tak przez 
- Obecność jego jest dla. mnie wiek jak i dłuższą. dalęko pracę w hu-

cie, ale jeźli o zasługach są.dzić z wiel
kości szacunku i przywiązania jakie 
czujemy dla pani hrabiny, to z pewno
ścią. nikt więcej odemnie nie zasługi
wał na to odznaczenie, bo choć jestem 
ostatni przybysz między wami, moi 
przyjaciele, śmiem jednak powiedzieć, 
że dorówbywam wam nie biegłością 
w pracy, ale głębokością przYWIą.zania 
jakiem otaczamy naszą. panią ... 

- Dobrze! doskonale! odezwały się 
głosy. 

- O! tak pani, mówił dalej mocno 
wzruszony, kochamy cię wszyscy. Mo
żesz wymagać od nas najcięiszych u
sług, z pewFlOścią żaden sIę nie cofnie. 
Bogata i szczęśliwa, nie potrzebujesz 
naszego poświęcenia, w nieszczęściu, 
drogiem by ci się stać mogło. Daj Bo
że, żebyś go nigdy nie potrzebowała, 
jednak gdyby szczęście i pomyślność 
miały odwrócić się od ciebie. każdy z 
nas chętnie śpieszyłhy z pomocą ... 

- Brawo!... brawo!. .. lepiej mÓ,wi 
niż kandydat na deputowanego. 

- I rzecz to naturalna: jesteś pani 
tak dobrą. łagodnę.. pobłażliWą. że nie
pOdobna cię nie uwielbiać ... że każdy 
sprawiaję.cy ci jakąś prz~tkrość. byłby 
zbrodniarzem, a co do mnie. gotów
bym, i nie jest to próżne słowo. po
święcić życie na twoje skinienie ... za 
jeden twój uśmiech ... 

Gi~wra miała spuszczone powie
ki; odpowiedziała tylko skinipniem 
głowy. Turgis szukał wzroku Rude
berg'a, i wkońcu spotkał !'i~ z ieg'o 
spojrzeniem. Tem mi1czącem wyzwa
niem objawili sobie wzajemną niena
wiść. 

J eden z nadzorców zbliży} !Się po
daję.c Rudeberg'owi bukiet, który ten
że miał ofiarować Ginewrze. \V chwl-

:3 

Przy objawach przeczulenia, uczu
ciu strachu, bezsenności, dolegliwo
ściach sercoWYCh, ucisku w piersiach, 
naturalna woda gorzka Franciszka
Józefa ożywia krwi-obieg w organach 
podbrzusza i działa przez to uspoka
jają.co na zaburzenia w nich. Tg 1593. 

11 gdy biedna, omdlewająca kobieta 
wycią.gała po niego rękę, Turgis za,.
wołał: 

- Z jego rą.k! nie! na to nie po
zwolę! 

I grubiańsko wyrwał bukiet z drżę.
cej ręki' Rudeberg'a i podał go bez
przytomnej prawie hrabinie. Robotnik 
zbladł i przygryzł usta. Drugi nadzor
ca stoi tuż przy nim z ogromnym bu
kietem świeżych kwiatów, z poza któ
rego ukazuje się jego twarz zżółkła., 
czarna, uśmiecha się niepewny jak ma 
postąpić. Rudeberg odbiera bukiet od 
niego, a gdy Turgis znów chce mu go 
wydrzeć, uderza go nim w twarz. 

Prleraźona Ginewra pa.da zemdlo
na; Turgis porywa ją. i wnosi do do
mu. Zdumieni robotnicy otaczają. Ru
deberg'a. 

- Czyś oszalał, cóżeś uczyniłY 

Nie odpowiada im; gdy zaczęli na
legać, uspokoił ich paru słowami. 

- \V mojej osobie wszystkich was 
znieważył, pomściłem wyrzą.dzoną. 0-

belgę· 
- Ale co z tego wyniknie' 

- Bądźcie spokojni, jest to sprawa 
między mną., a panem de Turgis 

(Cią.g dalszy na.stQ.pi). 

Sensacyjna powieść z angielskiego o machJnacjach żydostwa' międzync~ł"OdQwego 
ł8j • 

- Tak, trzeba się z tem spieszyć -
potwierdził weteran - jutro wieczo
rem "Alessandro Conrnaro" pójdzie na 
dno. W zeszłym roku tak samo rozbił 
się okręt o naszą. skałę i pękł na dwie 
części. Ta stara rudera jest dziwnie 
wytrzymała. 

- Tymczasem Agata. rozproszyła. 
smutne myśli Dymitra i potrafiła. skło
nić go do przyjęcia warunków, przed
stawiaję.c, że nic na tem nie traci, a. 
zyskuje życie i swobodę. 

Nazajutrz energiczny Masterson 
przy pomocy rosyjskich pielgrzymów, 
wydobył z pod pokładu po parę skrzyń 
każdego towaru. Wyszło na jaw, że 
skrzynie z opium były naJadowane ce
głą, beczuki rzekomej oliwy, zawierały 
wodę słoną, zamiast rodzenków i fig 
znaleziono trociny. 

- I ten ładunek bY1 ubezpieczony 
na sto dwadz\eścia pięć tysięcy fun
tów szterIingt'W! - oburzał si~ Vin
ton. Nie tl'ac ·(ę.e czasu, wziąwszy ze 
sobą Jacka na świadka, udał się do 
Schnorra. 

- Słuchaj - rzekł - gramy teraz 
w karty otwarte. "Allessandro Corna
ro· l dosta.ł sIę w ręce przedstawicieli 
londyńskiego Lloydu. Działam w jego 
imieniu. \Vasze łotrostwa zostały wy
kryte. Wydobyliśmy już pięćdziesią.t 
ton podrobionego towaru. Możesz 
skrócić sobie karę więzienną. Powiedz, 
gdzie sę. papiery okrętowe? 

- Wrwcilem je do mona. - 0-
świad czył n~dzl1ik. 

- Kłamiesz - krzykną.ł Vinton -
twoi wspólnicy uczynili zeznania. We
zmę cię na chleb i wodę, dopóki praw
dy nie powiesz. Pilnuj go Masterson, a 
gdy się namyśli, daj mi znać. 

Vinton zmierzał ku drzwiom. 

rać swoją wlasność. wody swej winy i mimowoli śmierć 
\V p6ł godziny potem Masterson I znalazt, czy też dobrowolnie szukał sa,-

przybiegł do wieży zdyszany. mobójstwa, przekładając je nad ługo-
_. Oto są! Oto są! - wołał, wpa- letnie więzienie i nad zemstę paszów, 

dają.c do pokoju, w którym naradzali którzyby go kazali zgładzić ze świata, 
się oficerowie. Przeglądali dokumenty, jeśliby zdołał wyjść cało z rąk spra-
gdy wbiegła Agata. wiedliwości angielskiej. 

- Okręt w ogniu! - wołała. Tymczasem Howard tęsknił coraz 
Postawiwszy straż przy więźniach, bardziej za słpnecznem Southea i za 

Vlnton z pistoletem w garści popędził słodką. dziewczyną., która wyglę.dała 
na brzeg z Mastersonem. jego powrotu, a tęsknotę zwiększała 

Z okrętu wydobywały się gęste jeszcze niemożliwość przesyłania li
kłęby dymu. Nędznik, korlYstaję.c z stów i ot.rzymywania wieści od Lily 
chwili, gdy Jack pobiegł z papierami Arnot. 
i zostawił go samego, podpalił toną.cQ. Inni rozbitkowie nie nudzilt się na. 
ruderę. tej bamotnej wyspie. Zotof grał w kar-

Vinton chciał wskakiwać na "Cor- ty z kapitanem Bazylew, Agata uprzy
naro", ale Agata trzymała go oburą.cz. jemniała czas Dymitrowi, Jack często

- Na miłość Boską., nie idź - wo- wal siebie i pielgrzymów obfitemi za-
ła.la. pasami, które Schnorr zabrał do swe-

W tejże chwili rozległ się huk 0- go wyłą.cznego użytku. 
kropny, strzeliły płomienie. Po dwóch dniach dopiero Bazylew 

- Pomiędzy ładunkiem bYł proch wbiegł do Vintona z radosną. wieścią., 
i nafta, po katastrofie lllieli wysadzić że na morzu ukazał się okręt z flagą. 
okręt w powietrze i zat.rzeć ślady o- rosyjską.. Amerykanin KAzaJ pt'7yzwać 
szustwa. - tłumaczyła Greczynka. - Agatę. 
Nlcolo uratował was wszystkich od Moja władza kończy się z chwilą., 
śmierci, bo nie chcia.ł podkładać gdy ten parowiec przypłynie - o
ognia. świadCZYł. - Radzę Dymitremu wy-

- Gdzie więzień T - pytał Vinton znać całę. prawdę kapitanowi Drage, 
zatrwożony, patrząc na ogień, który który przybywa na tym okręcie ra-
pochłaniał ślady przestępstwa. tunkowym. 

Owej nocy silny wiatr s7.a.lał na - Czy i mnie wtrą.cQ. do więzienia? 
mortu, podmywając brzegi wyspy. - spytała. 
Okręt znikną.ł bez śladu. W trzy dni - Zostaniesz na wolności i bę
potem fala wyrzuciła na brzeg sine dziesz mogła zabrać z Konstantynopo
zwłoki Ernesta Schnorra. la pieniądze należne twojemu kochan-

- Yale Komanos and Company -r kowi. Christakis i dwaj dragomani 
szepnął Vinton gdy je pogrzebano w konsulatu greckiego i włoskiego zmu-
piasku. szą. wspólnika Sehnorra do uiszczenia 

ROZDZIAŁ XVII. się z obietnic. 

Nareszcle dowodyl Dymitrl Nlcolo 
zmienia front. - bwaJ nłefortunnl 

pasażerowie. - Podział nagród. 

Kapitan Bazylew i Zotof przyjęli 
urzędnika rosyjskiego, który wysiadł 
pierwszy z parowc.a, za nim sr.edł ka
pitan Drage. - Czek aj krzyknął Schnorr -

mam na okręcie papiery prywatne i Czas zaczynał się dłużyć Vintono
cenne przedmioty. Jeżeli mi pozwoli- wio Zotoł i Masterson strzegli wię~ 
cie zabrać mój własny bagaż, odnajd~ niów, Agata Mitis osładza.ła więzienie 
papiery okrętowe. Dymi tremu. Amerykanin trzymał się 

-- Masterson! prowadt go! - rzekł ł na. uboczu i tworzył śmiałe plany. Nie 
Vłnton. - Naprzód niech znajdzie to, zdołano sprawdzić, czy Sch~or, ,podpa.
czego nam trzeba, potem może N,bił- laJłC okr.Qt, chciał tylko SIllSZiCLYĆ do-

Stary ,,shun Lee" był widocznie u
szczęśliwiony. 

- Gdzie HCornaro'" - pyte.ł, ros
glądając się po wybrzeżu-

Amerykanin wskazał mu pag6rek. 
OSłaniający szczątki Schnorra i rzekł: 

.- Tu leży człowiek. który wysadził 

rozbity okręt w powietrze i sam 
śmierć znalazł w płomieniach. 

Vlnton zaprowadził kapitana do 
wyznaczonego mu domku i objaśnił, 
że przesłuchanie załogi ma się odbyć 
nazajutrz, poczem opowiedział mu o 
calem zdarzeniu. Drage słuchał i gło
wą. kiwał. 

- No, mój chłopcze - zawołał 
wreszcie _. nic mi nie pozostawiłeś do 
zrobienia. Ty właściwie powinieneś 
być inspektorem Lloydu. Co mogę dla 
ciebie uczynić? Mów. 

- Upomnę się o nagrodę w Anglji 
- odparł Vinton z oczyma roziskrzo-
nemi radośnie - a. tymczasem jeżeU 
Dan poczuwa się do wdzięczności wo
bec mnie - prosiłbym tylko o jedno: 
a mianowicie, aby Dymitri Nicolo i 
wierna moja przyjaciółka Agata Mitis 
zostali uwolnieni od odpowiedzialno
ści. - Ja tylko i Masterson wiemy o 
oszustwie z kompasami. Nicolo może 
nam oddać znaczne usługi. Więc pod 
każdym względem lepiej go oszczędzić. 

- Zgoda. - zawołał Enos - tem
bardziej, że swoim zbrodniczym 7:80-
machem nie pozbawił nikogo. życia, a 
przyczynił się mimowoli do zwycię
stwa Lloydu. Nikt na. tem nie stracił, 
oprócz ZłOdziejskiej bandy "Komanos 
and Company", bo a!'1ekuracje ładunku 
i towaru zostaną. unieważnione. 

Nazajutrz ratunkowy parowiec W:l-'
ruszył zpowrotem do Odessy, wioząc 
wszystkich rozbitków. Dozorca latarni 
był uszczęśliwiony z zegarka, pozosta
wionego mu na pamiątkę przez HO"':n'
zaś pani Bazylew schowaJa. dla. córki 
garść gwinei i brylantowy pierścionek, 
dar Agaty. Greczynka była pełna otu
chy. Nicolo pnyznał jej się, że Schnorr 
przed rozbiciem okrętu ofiarował mu 
trzy tysiące funtów szterlingów. Moż
na było uwić sobie gniazdko rodzin
ne. 

Dymitri mial widocznie słabą pa
mięć - zapomniał już: że trzecia część 
tej sumy należała. się Tomaszowi COT
vini i McGregorowl. 

(CiU dalszy nasUH>i). 
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Nadzieje na zwiększenie się stałych l normalnych źródeł dochodowych prysły 

War s z a w a, 31 października. 
Ogłoszone pl'zez rząd cYfry docbo

dów i wydatków nowego prelimina
rza hudżetowego przyjęte zostały na
wet przez koła "sanacyjne·' z niepoko
jem i zażenowaniem. FaRt, że rzą.j, 
ole mając żadnycb kłopotów z parla. 
mentem, mogą.cy regulować wydatki 
budżetowe w~dług swego niczem nie~ 
skrępowanego uznania, w cią.gu 6 lat 
kOlejnych nie zdołal uporać się z d~ 
fjcytem bujżetowym. - nie bardzo 
świadczy o "wyższości"' rzędów tego 
typu. Suma tego sześcioletniego jefi
cytu. dochodzą.ca do 1 i pól miljarja, 
wywołuje troskę na czolach nawet 
t. zw. zawodowych optymistów. 

W zamieszczonycll niedawno na 
łamach "I{ul'jera" wstępnych uwa. 
gach o nowym preliminarzu budżeto
wym wykazaliśmy, że oficjalny jego 
Jeficyt. wyrażony sumą. 149 mil~onów. 
jest szt.ucznie pomniejszony. albowiem 
dochody preliminowane są o przeszło 
100 miljonów wyżej od tego, co skarb 
uzyskał w l'. 193314 i co dost.anie w ro
ku bieżącym. 

Bliższe uzasadniellie i słabe strony 
tego urzędowego optymizmu znajjde
my dopiero w cyfrach szczegółowych. 
Już obecnie znamy jednak ogólną, 
przyczynę. Jest nią wyrażona przed 
rokiem przez ministra skarbu teza o 
wzrastającej dynamice dochoJów 
skarbowych. Według tej tezy, powtó
rzonej także w sierpniu przez premje-
ra Kozłowskiego. dochody skarbu wy
kazuję. stopniowy, stały wzrost i na 
tem opierają się nadziej~ automatyc:,-
nego .. złapania" równowagi bujżeto
wej. Te nadzieje znalazły swój wyraz. 
w cyf,'ach nowego preliminarza. 

Ja.k przedstawia się teza pp. Za
wadzkiego i Kozłmvskiego w rzeczywi
stych wynikach ~ rok bieżący? 

20 milj.), poJ aLków pośrednicb (o 1,3 
milj.), daniny mają.tkowej (o 9 milj,) 
i funduszó" (o 1,3 milj.). 

Nie będziC'my tu powtarzali ogól
nych krytrpll~('h uwag o działaniu 
.. śruby·' podallwwej. Wystarczy stwier
dzen je, że pneszło połowę naJ wyżki 
w podatkach bezpośrednich przyniosły 
kary i grzywny podatkowe. W roku u
biegłym źródło to dało 10 01l1jon6w. 
obecnie - 22 miljony. Sam tylko wrze
sień przyniósł z kar i grzywien 8 i pół 
miljonal W październiku ma być po
dobno jeszcze więcej. OpOWiadają '" 
Warszawie. że jedna tylko firma (za
graniczna) zapłaciła tytulem kary ... 
11 mi!jonów. 

BarJzo to chwalebnie, ze rząd ener
gicznie karze "kombinacje" podatko
we, ale takie gratki nie bę·ją powta
rzały się stale, Jest to sukces chwi
lowy, na którym nie można opierać 
optymistycznej polityki budżetowej. 

Reasumując, st\Vierd~amy. Że gdy
by nie większe wpłaty loterji państwo
wej i jednorazowe, wyjQ.t~owe wply
wy z kar pojatkowych, to dochody te· 
goroczne byłyby mniejsze od przeszło
rocznycb. Z tego zaś płynie wniosek. 
że dynamika stałych. normalnych źró
dei dochodowych jest nadal ujemna, 
a jako taka nie mOŻe usprawiejliwiać 
podwyższenia dochodów skarbu w pre
linlinarzu na rok 1935/36. 

!&!EJ 

GI'ono uczestników uroczystości poś\vięce nia lokalu Stronnictwa :-łarodowego ,kQło 
8rodmieście w Łodzi. 

• • 

se • 

Generał Cumont 
nowy szef sztabu generalnego .of1lgjl. 

l!' zs 

Kró~ prowadzi pociąg 
W i e d e ń. «Tol. wł.) Z Sofji dono

szą.: 

W kołacb zagranicz;nych rozeszła. 
się pogłoska, że pociąg, wiozący kr61a. 
Borysa ze stolicy do Warny, uległ ka
tastrofie, co nie odpowiada, prawdzie. 

W pobliżu małe.i stacyjki !{essaro
wo zapaliła się jedna z osi parowozu 
i trzeba było pociąg zatrzymać. Pożar 
ugasił personel i pociąg po krótkim 
po'toju rusql w dalszą dl'ogę. Ponie
waż maszynista lekko się poparzYł, 
doprowadził pociąg do Warny sam 
król. 

Zamieć i burza 
R y g a (P A T). N ad w ybl'zeiem bał· 

tyckiem w okolicach Libawy przeszła. 
wczoraj gwałtowna zami-eć śnieżna. 
W tych samych okolicach trwała w 
cil}gu kilku godzin burza z piorunami. 
Uszkodzeniu ule8'ły przewody elek
tryczne. 

\V piel' Nszem półroczu obecnego o
kresu budżetowego dochojy wyniosły 
1.032 miljonów. Po potrąceniu z tej 
sumy 151 miljonów, pochodz~cych z 
pożyczki narodowej (tyle wynosi defi
cyt budżetowy za pierwsze półrocze) 
pozostaje, jako normalny Jochód skai'
bu. suma 881 miljonów. A ponieważ 
w letniem półroczu ubiegłego okresu 
budżetowego dochody wynosiły 876,5 
milj., przeto nadwyżka na korzyść ro
ku bieżącego wynosi 4 i pÓł miljona. 

I l I a rOD ~. rii1 
Jest to najwyżka minimalna, wy

nosząca zaledwie pół procent ogólnej 
sumy dochodów, nie upoważlliaję.ca 
utem do optymistycznych ""niosków. 
JesZCze gorzej przedstawia się sprawa 
przy bliższe m zbadaniem poszczegól
nych pozycyj. 

Fatalne echa konferencyj kanclerza Scbuschnlngga z hitlerowcami 
W. i e d e ń (Tel. wł.) Skutki roz~ 

mowy z hitlerowcami dają. się specjal
nie odczuwać na tutejszym gl'unde, 
wywołują.c krytyczne oddźwięki na
wet w najbliższem otoczeni u obecnego 
kanclerza. 

rzę.du, wyraźnie oświadczy) się za. ta
kiem rozwlą.zaniem w Austrji, 

Nie pomagaj'ł nawet zaprzeczenia 
wicekanclerza SŁarhemberga, który 
brał udział w rokowaniacb z hitlerow-

cami i oświadcza obecnie, że omawia... 
no tam tylko kwestję, pod jakiemi wa
runkami ,moina byłoby dopuściĆ na.
rodowych socjalistów do udziału w 
rzę.dzie. Okazuje się mianowicie, że w po

równaniu z rokiem ubiegłym spajły 
dochOdy z: cel (o 14 mIlj.), opłat stem
plowych (o 5 milj.), nadzwyczajneS'0 
dodatku do danin (o 0,4 mllj.), przed
siębiorstw państwowych (o 2.3 milj.) i 
monopoli (o 6 milj.). Spadek we wła. 
ściwych monopolach jest naprawdę 
wię~szy. gdyż wynosi przeszło 10 mi. 
ljonów. Ratuje sytuację loterja pań
stwowa., która wpłaciła do skarbu o 
ł i pół milj. więcej, aniżeli w roku u
biegłym. 

Pozycja Scbuschnigga wobec zagra
nicy osłabIa nieco po ostatnich rozmo
wach z hitlerowcami, które ltomeotu· 
J/ł w pewnycb kolach jako rezultat 
prowadzonej przez kanclerza akcji, 
zmierzającej do powrotu Habsburgów. 
Slł'ł rz,ec?y musiałoby to wywołać po
ważne zastrzeżenia ze strony zwła.. 
szcza Francji iWoch. 

Wodnopłatowiec runął do morza 
Dwaj lotnicy ponieśli Anderć na miejscu 

W tych źródłach dochodów dyna
mika jest ujemna, Wzrosły natomiast 
dochody z: podatków bezpośrednicb (o 

WiaJomości te · posiadają. p.ewne u
zasadnienie, bowiem dr. Schuschnigg 
uchodzi za zwolennika utworzenia 
mcmarchji pod berłem Habsburgów t 
kiedy jeszcze nie wchodził wskłaj 

N o w y Jor k. (Tel. wł.) Według do
niesień urzędowych marynarki wojęn. 
nej dwa amerykańskie wodnopłatowce 
zderzyły się w czasie manewrów w za
Chodniej części kanału panamskiego 

Zderzenie nastą·piło na znacznej wy
sokości, przyczem lotnicy nie zauważy
li się wzajemnie z powodu gęstych 
chmur. Oba aparaty WChodziły w skład 

eskadr stacjonowanych na awjomatce 
..Lexington". 

Jeden z wodnopłatowców wpadł do 
morza, przYCZem oba.1 lotnicy ponieśli 
śmierć. Drugi zdl}żYł z uszkodzonem 
skrzydłem wylą.dować na statku macie
rzystym. Manewr ten udał się tylko 
dzięki przytomności umysłU i świetne
mu opanowaniu aparatu przez lotnika. 

Niepewni partnerzy Kł~wawa zabawa 
B i a ł y s t ok; 31. 10. W okresie I ności z aplauzem, twIerdząc, fi! onf !!IQ. Sąd skaMal napastników 

przedwyborczym do Rady Miejskiej w tego samego zdania i marzeniem iell C ... "' ... t h" b o w a, ft,. 10. ~ W rł"'l',U d k 
nt ł t k . . '" . t d t· 'ć d i Bi ł "''i 0 vv 04 ~ł są U o ręgowego. Wyrokiem sądu 
~ a ymS o u, mleJscowa .. sanacJa. Jes uo par yJDl samorzą z a e- 18 sierpnia br. przy ul. Jagiellońskiej oskarżeni Kowalczyk, Mendak i Kle .. 
czując usuwający się grunt pod noga- gostoku zrobić "prawdziwy raj". zabawiano siA w l'e..l-em .. mie"zkań, ki 

. mi, zdobywała się na znane już skąd- Gdy jednak minęła gorączka wy- '( UlU ...., szczews zostali skazani wszyscy PO 
in'łd "tricki" przedwyborcze. Twier- borcza, "zwycięska sanacja" zlekcewa. Towarzystwo, ohoć nieliczne, było i roku więzie'tlfa, przyczem zawieszono 
d1łił/t więc m. in., że o żadnej polity. żyła swego partnera, traktując go nie ba,rdzo dobrane, to też niech~tnem im wykona.nie kary na lat 3. 
ce nie może być mowy na. teronie sa- jako wspólnika, ale jak pachołka. okiem spoglądano na świeżo przvbvłe
morządu. Stą.d wynikły dąsy i nieporozumienia. go Edwarda Kleszczewskiego, który do-

Dostosowano również qdpo~iednią aż przyszła wieść jak grom, że 7.miu czekał się wkrótce wy,proszenia. z mie-
nazwę listy "sanacyjnej": Polski radnych reprezentuję.cych mieszkań- szkania, 
Chrześcijański Komitet Wyborczy, - ców przedmieść. wystąpiło z "jedyn- Obrażony Kleszezewski postanowił 
Nic dziwnego, że na to i głoszone ki" i utworzyło na terenie Rady Miej- się zemścić. Namówił do odwetu kole
przez "sanację" hasła antyserołtyczne skiej własną., niezależną, grupę. gów swych Józefa Menda·ka i Zygmunta. 
poszło dużo ludzi t wiele różnych Ol"- Dla złagodzenia ciosu .. rozłamow- Kowalczyka, z którymi wsp6lnemi siła· 
ganizacyj zawodowycb i społecznych. cy" zaznaczyli, że .,współpraca,. z klu- mi dostał si~ przemocą poru wtóry do 

M. in. na lep tych pięknych baseł, bem radzieckim B. B. W. R. w spra- mieszkania.. 
głoszonych przez B. B., poszło "Stowa- wMh gospodarczych t kulturalnych Tam zastali napastnicy tylko Wikto
rzyszenie Mieszkańców. Pr~edmieść", trwać będzie nadal", Może być ... Mo- r~ WolniokiegQ, towarzysz jego bowiem 
Składające się z Polaków ż przedmteść że być. zdołał uratowa.Ć się ucieczką.. 
ł ma.iące na celu troskę o eprawy lud- Ale .,sanacja'· już me będz1e na Nastąpiła krwawa bUatyka. po kt6-
ności zamieszkałej na. peryferjar.h przyszłość ufać b, partnerom i poszu-j rej Wo)nicki wyszedł z ciężkietni uszko-
miasta. Liderzy z B. B. przyJQU po- b lOl\i.e bat'dztetj PGWUfch- Żrdó". dzeniam! ~łoWy i klatki piersiowej. 
dyktowane sobie- wa.nmlti. apoUlyez- 40 Spra.wa 7:nalułll. się na ~okandzie 

R'ozwiązanie rady mleJs'kleJ 
w Grodzisku 

G r o d z i s k. (Tel. wł,) Dekretem 
Urzędu Wojewódzkiego zostala roz
wiązana tutejsza rada miejska z dniem 
30. X. r. b. Nadmienić wypada, że rada 
posiadała absolutnę. solidarną. więk
szość (dziewięciu radnych) llal'odoWlh 
podczas gdy pierwotnie jednolity blok 
"sanacyjny", z powodu tarć wewnętrz
nych. w tej krótkiej kadencji rozpajł 
się na klub BBWR., llczę.cy 3 czlon
ków, i klub ciszakowców. lic7lQ.Cy' 
członków. 



KaleDdan rzy ..... k.t. 
Listopad Czwcartek: W&iystkich 

1 
Swil!tych 

PIątek: Dzień Zadua,ny 
Kaleadarz słowla6tkL 

Czwartek: Warcisława 
Pi,tek: Witimlra 

CZWARTEK Slo4ca: wschód 6.46 
zacbód 16.24 

Długość dnia 9 godz 38 m. 
Xa1ężyca: wschód 00.01 zachód 14,10 

Faza: 6 dpi przed nowiem. 

Adre~ reda~[ii i admioiUra[ji W lodzi 
telefon redakcji i admialsl:racji 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przy 141C dla inłerese.tów 

od :10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyżuruja, apteki: J. 

Koprowskle~o, Nowomiejska 15, S. Traw
kowskiej, Brzezińska 56, M. Ro·zenblurna, 
Śródmiejska 21, M. Bartoszewskiego. Piotr
kowska 95, H. Sklvarczyńskiego, l{:ą.tna M, 
L. Czyńskiego, Rokicińska 53. 

Teatry i kina 
'l'eatr Miejski - godz. 16 "Zwyciężyłem 

kryzys" llo<lz, 20,30 "Dama w bljlU", 
Teatr Popularny - "Ta.jemnlce Mszy 

Świętej". 
Alhambra - "MAnewry jesienne". 
Adria-Metro - ".3ynowie pustyni". 
Bajka - .,Królowa Krystyna" i "Cyr-

kowcy". 
Bratnit Strzecha - "Zdobyć cię muszę". 
Capitol - "Galernik" i .,Paryt w ogniu" 

C" ... o - "Dwa oblicza" i "Zaledwie wczo
raj". 

Ca8i .. o - "Księtniczka przez 30 dni". 
Mimoza - "Parada Rezerwistów". 
Ludowy - ,.Zabawka'·. 
Luna - I. F. t nie odpowiada". 
Oświ .. towy - .. Biały upiór" i "W obro-

nie przed śmiercią". 
Pałace - .. fmperatorowa" . 
Przedwiośnie - .. Śmierć odpoczywa". 
Słońce - "Pod Twoją obronę". 
Sły-Iowy - "Platynowa blondynka". 
Sztnka - Katarzyna Wielka", 
Zachęta - "Prokurator Alicję. Horn". 

Komunikaty 
Ruch tralllwalowy w czasie Wszyst

kich Swiętych (1 listopada) unormowany 
został w ten sposób. te na IInji Nr. 3, pro
wadzącej od cmentarza Zarzewsklego do 
Starych Cmentarzy f cmentarza na Man! 
Uczba pociągów zwiększona zostanie w 
tróinasób i odchodzić będą one co 1.5 mi· 
nuty. Tramwaj linji Nr. 11 dochodzący 
normalnie do Bałuckiego Rynku zostanie 
sk.ierowany na Doły do cmentarza narów
ni z Nr. l I 6. przyczem liczba pocil\~6w 
zostanie zwiększona w miarę frekwencji. 
Przewidując wzm0zenie ruchu. poliCja u
stanowiła na dzień 1 Iistopa.da rb specjal
ne posterunki. które utrzymyw!lĆ b~dĄ 
porządek, zarówno przed cmenŁllrzami na 
ql. SrebrzYl'sklej I Zarzewie. jak i we
'wna,trz na Starych Cmentarzach. (k) 

Z dułem 1 llstO'IJada poczta łódzka roz
pocznie rzv.łmowanie do protestu weksli 
miejscowych (wysta wionych w Łodzi). 
Weksle "'rzvimowane b~da, w stanie otwar
tym. do każdego weksla przyłączony mu
s! być pnekaz zleceniowy. Weksle muszą 
być nadawane z81>omocą arku.sza lub 
książki nadawczej, Weksle zaprotestowa
ne z pok wltowaniem poezta przesyła na
dawcy. 

DzIś, w czwartel<, dn. 1 listopada, o go
dzinie 20,15 odegrane zostanie w teatrze 
Popularnym przy ul. O/lrodowej głośne 
mi.ster.łum Calderona w tłom. ks. Nowa
kowskie,!{o p. t.: .,Ta.iemnica Mszy Świę
tej". Udział bierze cały zesp6ł artyatycz
ny, liczne rzesze statyst6w oraz chór. Ce
nv biletów od 50 gr do 1 zł. W 30bot~. 
dn. 3 listopada o R'odz. 8.16 wiecz. premje
ra przebojowej operetki Lehara p. t.: 
.,Hrabla Luxemburg". Ceny biletów od 
60 gol' do 2 zł 50 gr. 

Z Polskiego 'l'-wa KraJoznawczf)go. Dn. 
3 b. m. jako w pierwszą sobotę miesiąca, 
rozpoczy. a się Mzon zimowy odczytem 
członka zarządu inż. A. Nalepińsklego () 
Krzemieńcu. W mieście tem, stanowlą,cem 
dzięki malowniczemu połl)żeniu perlę Wo
łynia, Pl'zed 125 laty przyszedł na świat J. 
Slowacki. Odczyt bE:ozie ilustrowany obra
zami świetlnemi. Po odczycie - skrom
na herbatka towarzyska. Wejście dla 
czlonków bezpłatne, dla wprowadzonych 
gości - 50 gr. Zbiórka o godz. 20. 

Tow. Kultury Katolicklef. Ze względu 
ma Dzień Zaduszny 2. 11. wieczór dysku
syjny nie odbędzie si~. 9. 11. wygłoszony 
!Zostanie odczyt na temat .,0 celowości ty
!Cia czlowieka", a 16. 11. na temat "Na dro
gach faustyzrnu" (Calderon - Goethe - Ka· 
sprowicz). Obydwa te odczyty odbędą się 
() gorlz. tO w sali Kupców Chrześcijan przY 
/Ul. Piotrkowskiej nr. 113, 

T .;atr Ludowy na ChoInach wystawił 
I()ł3tatnio w0so18, krvtochwilę ze śpiewami I 
tańcami Józefa Szy~detki .,Stary piechur 
d syn jeA'o huzar". Sztuka ta. jak I inne. 
!Da scenie Teatru Ludowego zyskała cał
kowite uznanie publiczności_ 

Stary piechur w interpretacji Józefa 
Najdera był świetny. P. Gał~cki w roli 

Numer 250 = O~d~wnl1c = Strona' 

Zagrody płoną 
L 6 d to 3t. 10. W majątku miasta 

Łodzi - Rszewie WYbuchł pożar, który 
zniszczył oborę i zapasy koniczyny. 
Pożar powstał od nieostrożnego po
rzucenia niedopałka. 

W Oleśnicy pożar zniszczYł zagro
dę Konstantego Urbańskiego, wyru~
dzają.c straty na 30 tys. zł. W czasie 
ratunku syn Urbańskiego Zygmunt , 

został przygnieciOnY walącym się da.
chem i wskutek odniesionych popa
rzeń zmarł wkrótce. 

W Chlubinie słUżą.cy Ignacy Ka.
liński ze zemsty podpalił zagrodę Gu
stawa Krygera. Zagroda spłonęła do
szczętnie wraz ze zbiorami, maszyna
mi i bydłem. Straty wynoszą 15 tys. 
złotych. Sprawcę ujęto. 

Dzień Oszczędności 
Ł 6 d źł 31. 10. W dniu wczorajszym I ności. 

na terenie ŁoJ~i odbywał się dzień W poszczególnych instytucjach bam
oszczędności, urządzony przez lokalny kowych P . K. O. i K. K. O. odbywały się 
komitet propagandowy. konkursy, połączone z wydawaniem 

Ulicami miasta przejeżdżały samo- premji osobom najbardziej oszczęd-' 
chody z orki~strami. rozrzucając ulot- nym. 
ki z odezwami komitetu jnia oszczęd-

karczmarza dzielnie sekudował organl
$cie p. Romal\skiemu Doskonaly typ 
~idjociałego synalka karczmarza odtwo
rzył p. Olechowski. P. ' Rawski. jako bez
ręki huzar, tym ra7'em ~rał bez pl"leko· 
nania. to samo można powiedzieć o p 
Wilczyńskiei Pelna żvcia i werwy to p 
Stas~ewska w :'oli Lidji, dvsnonu.iąca po
nadto mlł y rr. ,,;łosem. Całość wypadla 
doskonale i ,.,. ',rIa na widownię iak 
najlepsze wrażer!.- Piękne dekoracje wsj 
\\ ę~ierskiej, wykul.J ne przez art. maJ. 
Bialeckil'~O, zaslug'u ją na specjalne wy-
różnienie. (Jot.) 

Zabawa Pocztowc6w w "Hele.owie". 
,Koło Zw. Niższych Prac. Poczty. Tele)Zl'a
ifów i Telefonów urządza w sobotę, 3 b 
m. w salach .,Helenowa" nrzy ul. Pó1noc
'!lej 36 zaba wę taneczną. Pcx:zątek o godz 
21,30. Wejście 1 zl. 

Kronika policy· na i sądowa 
Nadużycia celne. Straż g'ralliczna w 

Łodzi ujawniła naoużycia celne. polel>l:ają
ce na tem, że sprowadzone bez oclenia 
stare ubranIa. przeznaczone do szarpania 
l przeróbki na przędzę, odnawiano. badż 
też przerabiano na kamizelki, czapki, pan
tofle itd. 

Ponieważ odpadki do przeróbki podje' 
gają minimalnemu ocleniu. gdy natomiast 
użyteczna gardproba podlega nadzwyczaj 
wysokiemu e'u. Skarb Państwa poni6sł na 
ty eh ma hinacjach znaczne straty. ~1a
chjnacyj tych dopuszczało się 5 firm ży
dowskich. Skonfiskowano ponad 30000 kg 
używanej garderoby, wykradzionej już z 
pod kontroli celnej. (a) 

Śmiertelny wypadek. W lesie mająt· 
ku Bartkowice pod Lodzie, ~ czasje ści
nania drzewa robotnik Adam BlIko\\~ki 
nfe zdątył w porę usunąć się I. przy)Znie
ciony walącym się oniem dl'l:ewa doznał 
zm:atdżenia klatki piersiowej. Po odrzu, 
cenlu drzewa przez kolegów BukowBki 
wrMtce zmarł. (k) 

Kontrola samochodów. Stwierdzono 
ostathio. że samochody transportowe, 
szczególnie tydowskie, przewoża nieza
letnie od towarów PO kilka osób. pobie
rajl\c za przeiazd otllaty. przycZem prze
wożonych pasażerów nodaja za konwo-

. jentów przewotonych tC'war6w. 
W związku z tem zarządzono ostrą. 

kontrolę samochodów na szosach. wiodą.
cych do Łodzi. przyczem pocią/l:n!ęto do 
odpowJedzialnoścl kilkanaście osób, za 
nielegalny przewóz pasaterów. Ck) 

Kronika gost)odarcza 
Obrazki bofkotowe. W autobusie zdą

'iająeym od Wielunia do Łodzi zatrzyma
no dwóch 2ydków z Pral'!zki Naftali Ry
baka l Joska Bermana, którzy wieźli kil
kanaście kilogramów sacharyny niemiec
kiej i 2:) kg tytoniu POcho<lzenia niemiec
kiego. Prz&mvt skonfiskowano. aZydków 
zatrzym.ań.o. 

Drugi podobny obrazek, świadczący o 
.. bezwzględnym bojkocie hitlerowskich 
Niemiec" ze strony Żydów miał miejsce 
na sZQ.sie z Piotrkowa do Łodzi, gdzie za
trzymano Sym('h~ vel Stanisla wa Birn
bauma, Judę Waj'fi~olda I Kalmę Zyskin
da, w6zystkich z Częstochowy, gdy prze
mycali jedwabie oraz narzędzia chirur· 
giczne, lusterka i brzytwy pochodzenia 
nil'mieckiego. 

I w tym wypadku wszystkich trzech 
przemytnikÓW 2ydów zatrzymano i po
ciągnięto do odpo}:viedzialności karnej. (k) 

tydo~sk1e monopole. Ostatnio podnie
siona została sprawa drożyzny owoców 
południowych. a w pierwszym rzędzie cy
tryn, pomarańcz, ..... inogron. Przeprowa
dzcma kalkulaCja cen \vykaz.ala, te n. p. 
v. in(}grona zagranicą płacone są przez 
importerów z Polski 2.'>-35 zł za 100 kg .. 
cło wynosi od 100 kg. od 50 do 60 zł, czyli 
Przeci~tnie łącznie z kosztami transpor,!u 
hurtownik płaci okolo 85 do 110 zł za 100 
kg, TYm~asem detaliści nabywajl\ tl! 
same winogrona w cenie 2- 2.40 zł i zara
biając 7-10% sprzedają. w dęta.lu po 2,80 
do 3,00 zł za kilo. 

Tak samo kształtuje się handel poma
rańczami i cytrynami. tudzież sprowadza
nemi w wielkiej ilości jabłkami kalifor
ni .iskiemi, suszonemi śliwkam i t. p. Jaki 
z zestawień powyższych należy wyciągnąć 
wniosek? 

Stwierdzić należy z przykrością, że im
port owoców południowych. ieżeli chodzi 
o Lódź. stanowi wvlączny monopol 2y. 
dów. Tak się jakoś dziwnie sklada. że 
polscy kupcy. ubie)Zaiąry się o zezwolenia 
1\ wozowe. otrzymu ją te zezwolenia w ta
kim jUi okl'esie to iest z takiem opóźnie
niem, te nie \'I'arto już ryZykować. A tym
cr,Rsem :;ilkudziesiE!ciu 2;vdów zmonopoli
zowało w swych l'!:ka('!l handel i ciq,)Znie 
milionowe zyski. jedynie za pośrednictwo. 
gdyż nawet kapitału do teego handlu nie 
potl'zebll ią. pobit'ra.iąc z)Zóry zaliczki. a 
na wet całkowicie nall'-inoścl 7.a zomówlo
ny towar. / 

Czy niema sposobu, zapobiec tej nie
'borowej spekulacii i ukrócić apetyty 2y
dow"kich macherów? (k ) 

Kronika sportowa 
Piłk& nożna. W dniu dzisiejszym od· 

będzie ,,'~ ńa boisku W. K. S. ;edyny mea 
o mistl·z kl. A mi!:dzv drużynami S. K. S. 
a ~1akaj)i. 

S~tafeta L. K. S. \V składzie Wróblew
ski I, Staliński. Jo a i AndrzeJak podjęła 
próbę Dobi cia rekordu Okl'I}I!OWellO w szfa
fecie szwedzkie; (400- 300-200-100\. Pr6-
ba nowiodta się znakomicie, Irdyż osiąg· 
nięto czas \1 min. S ,q,. czyli lepszy od daw
ne)<o rekordu należącego do I. K. P. o U 
sek. 

Nowy mI-m. W wyścigu klubowym 
o mistnostwo 'Rapjdu na prz:retrzeni 50 
klm. pi,erwsze miejsce zajął W6jcik w cza
sie 1 J:rodz. 5~ min- t !lok .. zdo·bvwa.ia.c po· 
raz drup" pllhar przf!'cho'dni n. RU6Sello. 
Dru~1 by? Weltz 1.52.02. trzed Blod ... l 
1.52.03. 

Reducja. Robotnicy zatrudnieni w 
tkalni mechanicznej H. Fausta, ul. św. 
Rocha zmuszani byli do pracy ponad 
osiem godJ;in dziennie. Gdy robotnicy za
protestowali. Zyd zapowiedział im reduk
cię, a nastf}pnie groźb~ swoją. wykonał. 
Władze miarodajne winny się zalntereeo
wać tą sprawl\. 

Krwawa b6fka. W dniu wezorajszym 
poW'Stała sprzeczka pomiędzy Łobzuchem 
a Brzoza Antonim. Sprzeczka zamieniła 
się wkrótce w krwawą. bójkę. W pewnej 
chwili Brzoza z nożem w ręku podskoczył 
do Łobzuchowej, zadając jej kilka ran. 
Pokluty n<lżami jest r6~ież syn i córka 
Lobzucho.wej. 

tYd dentysta. Od kilku lat w Ubezpie
czalni Spolecznej kierownikiem ambula
torjum dentystycznego jest Zyd Midier. 
który w arogancki sposób odnosi się do 
polskich pacjentów. Mamy nadzieję. te 
przy najblitAze.i redukcji, kier. Ubezpie
czalni nie pominie 2yda. 

Kronika kaHska -Z teatru "Nowego". W sali Stow. Bzem 
Chrześc. odbyła się premiera współczesnej 
kO'medji p. t. "Pieniądz to nie wszystko". 
Gra artystów stala na wysokim poziomie. 
Publiczności bardzo dużÓ. 

Gościnne występy Wyrwicza. Niezrów
nany mistrz slowa i siewca humoru. Le
on Wyrwicz wystą.lJi gościnnie iedyny raz 
w dniu 4. b. m. w sali Tow. Muzycznego. 

Czerwony kur w powiecie. Na szkodę 
Augusta Fica. zam. wPiskorach wy·buchl 
pożar, który strawił 3 sto<loly, 2 SZ(}py 
wraz z narzędziami rolniczemi. - Drugi 
pożar miał miejsce WP wsi Romanki. gdzie 
na szkodę braci Jana i Stanisława Boruż
ków strawił dom mieszkalny, stodoł~ ze 
zbożem Jraz narzędzia rolnicze. Straty 
lI\.ynoszą 5100 zlotych. 

Śmiała kradzież. Eleonorze Budkowej. 
Winiarska 8, skardziono z mieszkania go
tówki i bituterji na sumę 500 złotych. 

Wyjaśnieni·e 
Otrzymujemy poniższe pismo: 
"W związku z artykułem p. t.: "Ha,

sła i czyny". Jak "sanacja" usuwa 
emerytów i mężatki z posad ?", zamie
szczonym w n-rze 247 "Orędownika" 
z dnia 29 października 1934 roku -
na zasadzie art. 21 i 22 Dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych z jnia 7 lutego 1919 roku 
(Dz_ Pr. P. P. No. 14/1919, poz. 186) . 
proszę Redakcję o zamieszczenie po
niższego wyjaśnienia: 

"P. Marja Modrzej<ewska została 
zaangaż.owana w b. r. do Wydziału 
Zdrowotności Publicznej Zarządu 
Miejskiego w Łojzi jako siła facho
wa na zastępstwa korzystaję.cych 
z urlopów pracowników Sekcji do 
Walki z Gruźlicę. i z dniem 1 listo
pada r. b będzie zwolniona." 

Komisarz Rządowy: 
I n Ż. W a c ł a w Woj e w ó d z k i. 

Strajk włoski 
Ł 6 d ź, 31. 10. Onegdaj w tkalni 

zarobkowej Adolfa Fuksa przy ulicy 
Zwirki 5 wybuchł strajk włoski, na 
tle niehonorowania umów i ustawy 
pracowniczej. 

Ujęci:e bandytów 
L ó d ź, 31. 10. Na zagrodę Piotra 

Domagały w Laskach dokonano napa
du. 

Policja w czasie pościgu zat1'lyma
ła i aresztowała zamaskowanych ban
dytów, którymi o]{azali się Wacław 
Golil\ski, Leon i Jan Ochoczy, Antoni 
Małek, i Andrzej Borowicz. 

\Yszystkich osadzono w więzieniu. 

Młodociany zabójca 
L 6 d Ź. 31. 10. WKlepni, 16-1etni 

Jan R6żańsld w czasie sporu o 50 gro
szy przy grze w karty, przebił nożem 
16-letniego Stanisława Potemskiego, 
kładąc go trupem na miejscu. 

Młodocianego zabójcę aresztowano. 

Na szacho Mnicy strajkowej 
L ó d ź, 31. 10. Strajk włoski w fir9 

mie lloch ~ostał 2'akońc~ony i robot
nicy opuścili warsztaty_ 

Natomiast z powodu zalegania w 
zarobkach strajk wybuchł w przędzal
niach zarobkowych. 

RedukcJe 
w Ubez'pleczalnl Społecznej 
Ł ó d t, 31. 10. Z dniem dzisiej

szym, od 1 listopada uległo redukCji w 
Ubezpieczalni Społecznej 20 urzędni
ków. 

Redukcji ma ulec ogółem 200 u
rzędników, przyczem z dniem 1 listo
pada zwolnionych miało być 8:3. lecz 
narazie ograniczono się z powodu pro
te~u Zw. Pracowników tylko do 20. 

Awanturl3 W sądzie 
Ł ó d ź, 31. 10. W sę,dzie grodzkim 

w Lod7i zrobiła' awanturę umysłowo 
chora Wanda Welk (ul. Nawrot 22) 
tak, że policja zmuszona była ją za.
trzymać i odprowadzić do aresztu. 

Traged;a matki 
L ó d ź, 31. 10. Z3-letnia Władysława 

Witczak porzuciła dnia 30 marca b. r. 
w szpitalu Anny Marji zagłoJzone 
własne dziecko, które mimo pomocy 
lekarskiej zmarło. 

'tV sądzie okręgowym Witczakowa 
tłumaczyła się, Ż'" sama przymierała 
głodem i dzitlcko porzuciła, gdyż wie
działa, że musi umrzeć z głodu \Y wy
padku, gdy je zatrzyma dlużej pł'ZY 
sobie. 

Sąd skazał Witczakową na 6 mie
siQcy więzienia z zawieszeniem kary. 

Nieudane włam,ani~e 
Ł 6 J t , 31. 10. Onegdajszej nocy 

nieznani sprawcy dorwali się do więk
szej firmy towarowej 'tVarszawskiego 
przy ulicy Piotrkowskiej 23 i z tego 
lokalu dostali się do sąsiedniego skła
du ma'nufaktury Herszberga i Szwar
ca. 

W chwili wynoszenia towaru, zo
stali spłoszeni i zbi-egli pozostawiając 
łup wartości kilku tysięcy złotych_ 

ZłoJzieje zrabowali jedyniil nie
wielką kwotę pieniężną, z konkuaru 
Warszaw!Jdeso. 



Strona 8 :;;;: Orędownfk = Numer 250 

! O wydanie Percevicza I E h f St · k· w i e <l e ń. (Tel. wł.) Według niepo- C a a ery aWlS lego 
twierdzonych jeszcze oficjalnie infor-
macyj, pochodzących wszakże z pew- Pr~ed kom,isjq JI arlam,enla.rną 

barry'ego na pytanie deputowanego 
radykała Mahagne. czy rozmawiał z 
premjerem Chautemps o Aleksandrze. 
Dubarry oświadczYł dosłownie: .,Z 
premjerem Chautemps mówiliśmy za
wsze nie o Aleksandrze. lecz o Stawi
..kim". 

nych źród eł , Jugosławja miała zażądać p a ryż. (PAT.) Przed komisj<> par- h 
wydall ia Percevicza, którego - jak ." grzec . 
już donos iliśmy _ aresztowano w tych lamentarnę. dla afery Stawiskiego sta- Żaden z inspektorów policji, z któ· 
dniach. wał jeden z głównych współoskarżo- rymi stykał się Dubarry. nie uprzedzal p a ryż. (P AT.) Dziś rozpoczęła się 

rewiz.ia procesu b min. H-esse'a, który 
w związku z aferą. Stavt'lskiego został 
skreśloO\' \V maju b r. z listy członków 
Izby ad\~' okackjej w Paryżu. Orzecze
nie zapadnie jutro. 

Wiadomość ta wywołała ostrą reak- nych. redaktor "Volonte" Dubarry. go. aby zerwał stosunki ze Stawiskim 
cję z\\"łaszcza wsiaTach, sympatyzują- ktÓ17 potwi~rd~iJ. iż inter:w~njowal. na Również b. prefekt Chiappe zwracał 
creh z ruchem chorwackim. W ich po- prosbę Stawlskle?,o w policji. ~~awlskl jedynie uwagę. aby nie pozwolił sobie 
lliekrd imieniu wypowiada si 'ę znów z zadeklarowaneJ sumy 10 mlIJ. fran· wyrwać z rąk dyrekcji dziennika, ale 
"Reichspost". ! ków wplacił wydawnictwu ,.Volonte" nie odradzał mu traktowania o "'prze-

Z nl'ugiej strony doniesienia z Bia- 3.300.000 fI'. claż .. Volontć··. 
łogrodu wskazują, że tam przykładają ~a pytanie. sk:}d czel'pał pieniądze . ·n zapytanie od kogo Dubarry 0-

Londyn - Mełbourne specjalną wagę do wydania Percevicza Stawi ski, red. Dubarry odpowiedział. trz) mał pieniądze z tajnych funduszy 
a prasa niedwuznarznie pomawia kie- że tri współwłaścicielem poważnych oświadczył, że tego ni-e zdradzi. Mogą 
l'ownil{ów austrjackiego t. zw. frontu przedsiębiorstw a ponadto - jak mó- po\viedzieć ci, którzy mu dawali pie· 
o.jczystego o popieranie separatystów wił depo Bonnaure - Stawiski miał niądze. 

L o n d y n. (Tel. wl.) Lotnik austra
lijski Melrose wylę,dował we wtorek w 
Melbourne. chon"ackich. posiadać miljonowe kapitały na W~- Sensację wywołała odpowiedź Du· 

~R"A EDl1unn R 'CH' E ó UJE nietvlko nls A 
LECZ lllHDSCl1ł W!:łRDBDłAl 

Kupulac w naszych magazynach odb orca ~ydobywa M A X l M U M z każdego wydant'go ,łotego, ponieważ nie cena 
lecz JAKOSC decydUJe. - POLEGAMY Palta· Ulstrornghm)' • Przepi~kne garnitury· Spodnie· Knykry • 

Brytzesy • Wiatró\\ ki • Kurtki skc,rz8ne • Płasztze gumowe - I'elt'ryny gumowe. 
__ Tysiace metrów najmodnieiszych m a t e rJ a łów w setkaco desem I kolorów do dyspOZYCII SZAN. KUPUJĄUYl:H 
WDaszych oddzUłłach mlaro\\yctJ zaprowadziliśmy wykonanle popularnych garniturów w trzech serjach podlegalących naJśmśleJszej 

kalkulacji. ażeby w tych clężkico czasacO umozliwić szerszemu ogółowI nabycia dobrego ubrania z wypróbowanego materłała. 

Serja z.' 120 zł Serja ZZ. 100 zł Serja lZZ. 80 zł 
Materjały w powyższych serJacb nie zmieDłaią kolorn I w tlOf.zenlU są płerwszorzędae. KrÓJ, dodatki I wykonanIe najlepsze. Następnie polecamy wykonanie luksusowe 
ng 1/2 szewiotów I czesanek BielSkich od 130 - 2'15 zł ostatnie z oryginaln~ch anglelsklco materjalów 

Nasze oddziały wykOnłlOla D,a miarę stolą u SZC7.ytu doskoDalości. 6-ciu pieJ\vszorzędnych kroil'lycn WOl zą 1. dobl ego Dajlepsze. 
SpecjalDość fuua Da miarę. modernizacje i poszteia futer pod KlerO\\ nictwem wybitnych fachowców = GOtOWE FUtRA stale na składzie. === 

Wydajemy nasze towary także za bODy Tow. "Kredyt" 

ED .... unD RHI:HTER ni. Wrocławska 14 PoznanP al. Wrocławska 15 
leJefoD ~1-71 .... erOD W-2! 

uł. FraDciszka Rataiczaka 2. lele10D U-U. 26007 

ul. Kaliska Ostro P W RyDek 
tel..ł! .... 35 

Wielkopolski 

Piewsza Łódzka Fabry ka Luster 

Juliusz ClJermiński 
Poleca po bardzo niskich cenach 

kryszłały. serwisy do czarDei I bi_ł.; kawy 
i obiadowe. Przybory piśmienne. Tacki Dt. 
klowe. Szyby do samochodów. Wykon"wa 
urządzenie sklepowe i różDe roboty wchodzące 

w zakres szklarski. 

Centrala Łódź, ul. Nawrot 32, tel. 218-21 
filia Piotrkowska 98 

filja Pabjanice, Zamkowa 30. 

• ", . ,~';' ,"t:. ' " "'.~ ' ,.' " , • ", . " '. . .. . . 

Przepisowe fartuchy szkolne 
do nabycia naJ taniej w fIrm ie 

SCHILLER, Łódź, uL Gdańska 66 
TelefoD 242.29 

r... , .. :. . '~:~'. "':.~ .. ' .~ '. '. , .',. . :' . 

Zakład Krawiecki 
Bolesława MłSIAKA, Łódź, Główna 32 
Poleca garDitury od 25 zł 

Palta od 25 zł 
Mundurki uCZ1l'owalde od 14:d 

oraz wvkonuię zamówieUla z materl ałów własnych i po· 
ng 12281 wierzonych. 1{obota f dna. 

le~ar~i. 11010 i ~iloterje 
kupuje I sprzedaje naltaniej 
firma chrześcijańska 

B K I k- Łódź 1l1łU4 • owa SI, Piotrkowska 3. 

WY~lieriawienie !Iawo n~ne~o 
na karpie o obszat ze 8 mórg. 

w gminie Zielątkowo zostanie dnia 10 Ił
~topada 1934 r. o godzinie 1 po południu 
w lokalu gminnym pobUcznie wydzlerżawloay. 

Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru jednego 
I trzerh najwięcej nających. Warunki można 
przejrzeć w dniu lioytacjl w zarządZIe gminy. 
:I 7 b9~ - ZarZi\d gminy. 

MARCEPAN NA ROGALE ORAZ ł 
W zWlazku ze zblI
ża j ącą s ę zimą dla 
wygody mieszltailcóW 
ŁodZI I okolic. uru-

MARMOLADY: .. Paootowiibiiu~s~ie" 
konsumową, cztero - owocową , wiśniową, truskawkową, morelową 
i powidła ślIwkowe nałłepszej jakości po cenach najtańszych poleca 

HURT "CZEKOS" DETAL 

Majlło masowe Obsllłlunll:l po
stanowIłem obn l żyó ceny do 

mJnllnum. 

dg 39"9011 plac Sapieży.riski 2, tel. 38-61 Zakład ZduńskI, 
I ~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; Łóełt, Wólczaoska 17 Tel. 1811.3S 

E. ZALEWSKI 

.. 
'0 
..Q 

~ -.III -• ... 
~ 

ZDQOWlb -TO SJ(ARB 

które stosuje się w nast, chorobach: 
Nr 1. - w katarch piersiowych, kaszlach, astmie . zł 3.50 
Nr. 2_ - w złej przemianie materji reumatytmie. artre-

tyźmie, ch'Jrobach skórnych. nieczystości eery .. 3,50 
Nr. 3. - w chorobach tołądkowo·kiszkowych, Młtaezee .. 3,
Nr. ł.. - w ch'Jrobach nerwowych l przy ogólnem osła-

bieniu. Mogą zastąpić nerwowo chorym her-
batę chiń::;ką • . . . _ . • . • • • • • • • '.

Nr 6. - w bledniCY l niedokrwistości . • • • • • • • 5,50 
Nr. 7. - w chorobach nerkowych i pęcherzowyeh. • • • ł,
Nr 9. - p r z e e z y s z c z a j ą e e •... • •••• .. 1,50 
D~ nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach 

i dro~erjach lub w wytwórni: pg 1467·j0.46 
B A' Kraków· Podgórze, Skrytka Dr. · "txVL 

NISKIE CENY 

nIC 12 282 

~r. ~tani!ław ~awiń!~i 
Ł6dź, Bałucki Rynek 3 

Telefon 148-80 
poIołalotwo l chDrob., kobiece 

PrzYJmuJe od 4-tel do 7-mej. 
b 1:1 288 

Skład 
mle!lSkanlem tllllio sprzedam 
egz)'8ttmda zapewniona za raz 
objęcia. czyns!Z; miesięCzny. bran
ża obojętna. Adres Orędownik 

zd 23 915 

SpożYWCy czekolady muazą wyblera~ taką. 
która przynosi korz~'~ zdrowiu. - Czy taIcie więc 
lata zawartość jest podana na opakowaniu czekolady 

FIRMY A. PIASECKI S. A. 
wyprodukowanej z N AJ C Z Y S T S Z Y C H surowoów. ~ 

II 
i' 
i -!. 

AIiREST 
~ 

~ ,.. 
a 

"C:J 
. amerykański-krzaczasty 

Serwisy stołowe do kawy, boki 
baJowe I Karbb.cbld. 

niepodlegający pleśm. najbardZiej urodzajny. wydaje owoc 
średniej wielkości - gładki, róto\ .. y. cienk08kóry. sło 1ki. 
Posadzony jesienią przyjmuJl' się w 100%. Oferty tąJać: Na fi os6b 32 cze§ci. • • • • • • • • • • • od zł 36.

Na 12 osób 101 czę§ci . • • • • • • • • • • • od zł 165,-

Garnitury szkła stołowego I~'i!"b. 
.. Zawiercie na 6 os6b 31 sztk. . • • • • • _ . . od zł 30.

na 12 os6b 61 sztk.. • • . . . . . . od zł ó6.
oraz najsłynniejszej fabryki kryształ6w Val Sto Lambert. 

W. J ANASZ EK R~:!:.!ń;}:z~!~!os1 

Pianina. fortepiany, n!~armoDie 
nowe J uzywane - zaglllniczne oraz 

krajowe - poleea firma 

Ernest Weilbacll, 
Ud:IE. Piotrkowska Uf. teł. 141.96 
R.II.araete ........ t .. "n •• 6 .. 

B. MARO WSE~, Kruszwica 
dg 3815 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• I Zakład I 
Malarsko Dekoracyjny i Meblowy 

"Ful czyński" 
właściciel Edmund Janowski, Łódź 

al. Sienkiewicza 71 

W,koaaale aoUdae i lermlaowe. - Ceay amlarko.ane. 
nil .2:!Q. • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 



NagłQwkowe lilowo (tłusto) 15 groszy, kaMEi 
dalsze słowo 10 groszy, 1> liczb :::: ' jedno słowo, 
i, w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Sedno ogło
szenie nie mo~e przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych. 

Płaszcze, ubranIa, 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: 1.lamowy mllImeb. ~O groszy. 

Jupy. Gospodarstwo 215 mórg I 

Znak ofeny naprzykład: z 18924, n 2715, d 1'790 
. . I t. d. = 1 slowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjm~Je 
$ię do godz. 10,45, w soboty i dni przedśwll\' 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Posiadam 
'dwa interesy. poszukuje wsp61-
niczki 22 tys. złotych. Cel matr1.
monjaJny. - Oferty OrędoWnIk 
Łódź pod .. Panna". ng 12 269 

. zaoudl}waniB masywne. inwentarz 
kompletny.' cen'! 27000. Znaczek 
na odpcwlcdt, Rllczek Jan, 
Piotry. pó~ta Lewic~. powiat No
wytomylii zd 21926n 

GłogowskI, 
Poznrl. J e;l:u.icka 9. zd 2il8'l1 PŁASZCZ'E 

Pończochy 
Rękawiczki 

4 000 )Ibrzymi wybór! Cen. 
zl na 1. hipoteke Wypożycze. ny kryzysowe.! Słirze-
Oferty OreJiownik Ostrów. agen' dajemy jedynie towar 
cja,. ul. Kolejowa 26. zd 24267 solidny. A. 8zymański. 

~ · li Pózh8ń św. Marcin l. 
~ OŻENKI przy placu ';;wietokrzy· 

Sprzedam 
moją dobrze zaprowadzoną skła· 
dnicę - hurtownie w centrom 
mlast.a PozlU>nia korzystnie. -
Oferb O,e<!'}wnlk zd 24089 

Zabawki 
kUni·ka lalek. peru<..zki •. rą,czki. 
g-łGwki. lalki. gry towarzyskie. -
Zi6łikiewi,cz. P~ań. Wielka 15 

Palta na ,je·dwabiu 
.Ulstry 

męskie, ~łopiłl~e' i dzłeełęe~ I_ .... ~ ________ II... skim. Specialn7 maga-

Swat ~i:k. potlczól!b. ~erfrJ2 
uskutecznia zap'Oznania celu ma- Meble 
trYlPonjałnym. Łódź. Jasną. 5 
(Przy :tgierskiej) oficyna pierw. najtlIlIlej p()leca 

żrl 24151 -----
Samoch6d 

Ford. Umuzyne. dobrym sŁani •• 
gotawą do jazdy zamienię na 
motocykl lub sprzedam. Oferty 
,Orędownik zd 24 286. 

Futra gotowe ~na\ miarę 
sze piętro, weHcle niekrępujące. J. Barallowskl 
_-__ ng 12 268 Poznań. Podll:órna Ul. 

Cukiernik ' PSt 7 24M ·SU 
lat 38 pozna paniII lat 38 goMw· DOJnki, ogroclldlll 
kil do wspólnego interesu. - Cel • In Jl 
~Iltrymol)jalny. Oferty .. Orędow- Poznan1ll, na prow c 
ruk, Łó~ pod .. Brunet. oraz oberże. k:'Olon~alki poleca ta· 

ng 12 279 nio. Mroczkowski: Poznll1i. !ty. 

Domostwo 
ladnęm ogrodem. dobrzeflapro
wadtoną koloh.ialką sprzedAm. -
Zgłoszenia Orędownik zd 24276. 

-UBB~lWIA 

'I1JIt"DłJBKI 
----- dowska 1. wchód Kramarska. 

Panna zd 24296 Dom 
lat~. obejmuJaca 500 mOrg :t.. Gosmlu nowy 14 ubikacji skia· 
wyjdz.ie zamaż Biuro Przyl';z!Ość 350 pszennej, m.,.nem dem ,okazyjnie dogodnych warun· 
Po-znań. 8trzr.lnW3 ~, telefon 2403 wodnym, jeziorem kach ~przedam. odpowiedź ' zna· 

Płasz~ze gimnazjalne 
Kurtki ~. Golf, - Spodnie 

. OlbrzymI wybOr , . 

Ha\Dltsze te OJ I 

_
____ -.:zd 24029 I b d ., . . czek Hoffmann. Po~ań. Urba .. 

za u owanla, Inwent31'ze plerw- nowska T zdJl' 23710111 Panna l szorzędłIe ląO 000; wplata 40000. 
lat 25. po<siauai!lc& wyprawe illlr1roczkows~l. Poznano ~YdOW8~~ _ Okazja . 
M.ooO got6wki vvYJdZlr zamąp:. _11 (Kramar~ka). zd 242 . powo{lu wyjazdu sprze.lam ta. 
BlurQ .. Prlyszlo~ć". 8tt-załowa 3.1 Gospodarstwo ' liio bnndonj;t. skrzypce Stainera 
Telefon 24-03. zdg 24 033141 . Jamha.nd. Bani.lziol gitaro-w" 

60 buraezaneJ. zabudow P b ł P hl...· JedYllaczka ton. żelaw ua'l!KUW-1 rzy y ~~;ńZ4?~ a ta. 
Jat 22. p1s1auaj.{cp kamienice l pletl}e 23000,.:- . 
8000 got6wki wyjJi? je zamąż. -I sockl. Poznll~ Gościniec wyszynkiem 
Biuro .. Przyszło~ć" , Strzałowa 3. l ------=-..:..:..:..:"-=-----

zrlg U 031;/2 !.' Szkło potćelanł kolonjalką 
d towarem objecie 600 ,12;ierżawa 'Y 6wka. i sprzęty kuchenne 40 miesię.,cl!lnie dolnej ok'Olicy Ra· 

mł()('Ia bezd:lletl)a prZystOJnB Sym"1 p'oleca Korzystnie J. Barczkow. tiljczak. P()znań. Jezuicka 12. 

p~~M.p~~daJ~a nWwhl~P=~.Rrn~~"~~ ~U~~ ~====~=~=====~==========================~ 80000 WYJdZIe zamąz. Mrówka." zd 24255 -

Kazimierza Stefaniaka z Łodzi 

nowootwonooy laUa~ JOlue~OWJ I 
Poznań. Szamarzewskiego 20 - 1 . . Kapustę • Parasole 
____ -'z"'d. 24. 266 Drzewka ~łow.Ia~tą wyboro\Y.>l w ~atdel wszelkiegO rodzaju kupiI'. p'Okryt'!, 

Listy " l'zewy owocowe. ożdobne. Il<!ścl. dO~~1łr,:u na,. P~.z.noń l p~o· naprawić, najta.nlęj tylko u Ka· 
do nas WYSln,Owane nie tao. konifery. r6:!:e. polecają - ~"lnc~~ł fIrm!! .,'W It'-Ś •• W~§CIClt>J !lyńskiego, Ł6dź. Piotrkowska 8~ 
patrzone znaczkiem n'l otłpo~'je{jt wielki wybór - Szl\6lki Ji!;~bre~lceCa;:kf;r.s~17.94.()znań. w podw6rzu. ~ 12 27,.? 
Pozn~"a' b -' 'ad' P Drzew A. J. Jeske. Jelo-

vo'. Ja e20"pOWl Zl ... rzy· I zd~ ~4192/l! V'oZ'USZkl" Za-kopl"an"skie !zfośE". Strzlł!IJW1ł B. Zd 240im nek II· Ztotniki ko o Pozna- .a 

Panna daży P(}Znań Em. Scza· 10. MAJĄTKI clarnsKle. wyr'Oby łowickie. galan· 
nia telefon 3. l<'iJja Sor,;e· E -, -ł. li setdaczki. kamizelki dzipcillce. 

lat 28 krawcowa. posagu 3000 go- nieC'kie) naroznik. ~Q.j{u- ter1a drzewna R. Schllfrick. 
t6wki wyjdzie z8mą~. Biuro ~Iaws!tlf~' CennIkI na . Majątki LOdź. Pio_trk~_ka 160. ng 12 266 Szosa Pab,·anł-cka nr. 37 przy Placu Reymonta "PrZYR~loŚĆ'·. Strzalowa 3. tele. zl\rlanle . Pilt 744'1 
fon 24-03. zd 241}28 Pon0 "zochy ~ Swetry gospodarstwa k>lmienice. domki. Rentowych 

" parcele przy ka7.d"j wpJacie P'OJe· SlIdowych skarbowych. lokatoi" 
Akuszerka Welnę - Galanterię en Kwi!ltkow~ki. Poznal'. Dzią· skicp sprawach - odwol.ania

b
,. po. poleca pooI'zeby sprzęty żałobne - odświeżanie 

wdi?w\l 48. po.;ia ,ląiąl!a kaIirlenł(ję lłiellznł tynskich ]1) zd ~4 042 Jama. prośby. wyk(}nuJ~ lUro '" ł ł 
PK~lji. ~~S2:trJ!ił~~a ):Zl:l~f;~ najtlln1ej Tarll Ameryhńskl :aie -::r: KOPNA -... . S. Boćigt;. 1;r22~HwoJcle~ba 1. tablic' nagrobkowyoh itp. 'po cenach przystęp·nyoh. 
24-08 :t.d 24021 lecka. Poznan. Start Rynek 10 ~_ • 
-----.-.,.... -~--- Hurt. Detal. .' l1.Ii' 12~1 ( ZwiedzafcieTarg) kt t PoszukuJ"A ' 

ir1m. J<~~~~z~~J11-'J' ks:o~P~!!Ei Mh~tbZ~ ólll1tl!!l'krfJ' S d e romon er " 
k li ad 

.... 3'. -F'& \lo od~."!'obw'łOrzWe· Śłll .,W: • ~~ol'p;&a~a ~~3' '. - . . . . f~I!~~r#r sro~t:t~~j~· 8~ 
wIe . r ru z dobrej. rodziny t d i kin" • ~ • . k!łucJa zaraz. PÓznleJszy Ożenek . z .ew.cz,ce, sz , O _e. zd.r \204041 1[- -. - - . ~ 
mewYklucz'Onv. Szczegótowe ofer· g~t~l'o·e .. I!l111 rowe. p~lt>c.a nal ---------.. potrzebo·y. 2_~W_OLNE MIEJSCA" 
ty załączona fotogrllfja . kt~rą ~ię meJ SZlleter. Stary n.yn~k · 76 - --= 
zwraca Ored~wnik ,d 24 ()93 piętro. naprzeei-w odwachu. Samochód Kleinwiichter,'l w3 

. 'l\d 24046 trUili uliclI Rom 
Największy . F t .. - - _. osobowy w dobrym-' staflie kupi~ ~kie!ęo a p!eN71!~e_ 

wyb6r w P CydQW8nyrh p()S'ath.veh . U ra._ . , za hipoteke. Oferty Qredownik frugl dom 'Id I,laću' 
pań. panńwpolec;. biu~o .. For. spody pod (!ltra w)d\i' ... 'lis, I . tdg 23 996' ;;kiego. 
tuna". Poznań, '· śniade<Ckich 4 Isk6ry wszelklP!!'o rodl!/lJU na ob· ..... .c.zek ----- , 
m: 10'. 00 24 202 ' sady.i repa.rlHlle fut.lfr ~()Jeća w w'V Krawcowa 

• . ~~I-:=~~~~~~~ wiei kun wyborze 'nsJUlnteJ Or&'Cl'in:i' dwukolowy (lpJdrjl ).;l1D!.m:V 
, 'Józef Dawid . lt~tJrk.z ceną l!ód zd 23 8113 Otę: 

sZIJe w domu. poza d~m~ VII'Y' 
j/lźdza na J;llajątkL rlajlepa~tt!pole 
cepia. Lask Merty Oredo\t',uk Poz1}l)..ti. Nowa 1L PJ'~:V Starym 

R)'nkll. ~i~1i9-41.44 
. Magle . D h ' dt . 

mSl!!ywne skrzyniowe l)okoJó\Ve om an 0lVy· , 
najnowszt>j konstrukcji spr~pdaje mle§cl~ pow. rynku. 2 -sklady 811i· 
fahrykJi .Junior" . Ló,fź. Spdziow. I chłerzem do nll,bycia •. wpliity 30 
ska 16 'obok Z~iprskiej 122). tys. Oferty()rę<fo~mk . 
_______ ~nI0991 zą.2252 _. ____ . ___ 

Magle Mauyny . 
reczne. motorowe. sitnej kon- d'O !lzycia dOl!Konałe 
stru.kd.i P'OłpCQ R'Ołpslnw Kap. krajowe i zagranicz 
cz.ynskl JAdź .. PodrzpC'zna 33 ~ ne ilajtaniej poleca 
FIrma ~g_Z_y~tuJe od 1889. n 9207 Fligierski. Poznan 

!iw. M a rch18 23. ,'. W Pabjanicach zdg 231lSM 
urządzenie sklepu SPOŻYwczego Z Skład 
towar13m lub 'bez spreedAjn _ . 
Wskaże .. Orę<lownik" Pahja~i('e. cukierk6w kaw1.. !!,I6wfill ulica. 
Garncarska 5. n 118611 \dObrZe proSperUJllc.y zaraz ",prz\!' 
' . dam. Oft>rty Oredownik za 23 1146 

Drzewka . , 
i ~rzeWy Owocowe w dobrych ód- Skład 
mianach. jabłonie karłowe. krze· pll.pllltu I t. d .. pokojem. kuchnIą. 
wy a<:ręstu wielkoowocowego. po- tania dzierbwa. z powodu dłu· 
żeczek I malin. orzechy włQskie i g·'Otrwalej ch'Or;oby tanio st>rze· 
laskowe poleca O. Szulc. ł,(5M~ dam. Zgłoszema Orędownik 
Brzezińska 138. ng 12 270 zd 23 961 , 

Do Nowe 
sprzerlonia budka z węglem i s!O- zabudowania 2 ogrouowY kolonjal· 
p~: Łódź, ul. Rnrlnmska 5. ka bez dł1l.lrU tanio o<1nowipclź _..,-___ ng 12 267 zl\!łc!iaik. ~nk. Niedtwiedtllł\Y. 

Ob
" czta Rojewiec. wągrowieckl. 

uWle zd U907 
N~jtańRze obuwIP ·łamskie. lI;le' 
SklE'. trwale. rohoczp buty kuPISZ 
skIni! obuwi-a PrJznali ~yrlf)\V~kR 
1. Frn nci~zE'k Z!'rbst tri 17 73f1 

Ubrania 
Plaszcze - SpodnIe. Kurtki 
Materialy z metra 

Baczność 
panowie emel'yci. Oddam dobrą 
egzystencję bez ryzyka, potrl!ebiIil 
gotówka zl. ł 500.- ewentI. przyj
me polowę W P3Plerat!h warto§ 
ci'Owych. Oferty OręMwnlk 
____ lI'd:;:. 238911 . 

. Domek . . .. 
!lwa t>O-Koje l!:uC'htIia okolo'3 mor· 
~i ogrod)l nifaiteczko ··ą 000 kupię 
zaraz. Oferty O·ted'Own!,k; 

. .: żd 23·490 

Gospodarstwo 
male prywatne blisko ' Póznanła 
więks.zem mieszkaniem 'Od wlaści· 
ciela kupie. Oferty cena Oredow· 
hik Poznań zd 24299 . 

. . Restaurację 
kolonjalke urządz;ehiem piekarnię 
l:>ez urządzeńia 'wydzjerżawi za· 
raz Ginter. Gulcz. pow. Czarn· 
kow. . !Id 23797 

350 buraczanej. dworek 

. żd 23851 ,_" __ 

ośmiopokojowy Francuskiego 
inwentarzami. zapasami. 12 lat udziela. długoletnia nauczycIelka 
16000; W:vh6r . dzierżaw. Mrooz· szkól iirednich w kompletach i 
kowsk!. Pc,zilatl Ż17dQwska 1. pojedyńczo. LOdź. Nawrot 38 In. 
(Kramarska) zd 24 4. . ng 12 210 
~-------- . ----

Piekarni Przysposabiam 
w PoznanIU łub pow. egzamiń6w 
dobrze żapfowadzonej dla llkstl'r.nó:w 
spiesznie Zg Ol!zenia drugie weJścIe z 
znali. P'Olna 14. ng 12 

Kuśnierz 

Zgłoszenia . zakł~d eltlktro· . Potrzebna I 
. ... . ' . . ekspedjpntkn do. skladu. wędJ n, 

teohmol!:fJ.y, Lodź, Przejazd· 27 oraz. chlopiecna posyłkh. Brze
--. ---.---- -_ ..... --- zińska 36 Ruszczak. LOdź. 
. Pomocnik fryzjersI: ~ -'.ng J2 273 ___ _ 
dobl'ze polecony s~uk.,. pQ$ady. -; PotrzebuJe" 
Lę.~~awe z;~losz~la. W. Qrłl>~kl ... . ' . .. . •• 
mIstrz fryzJers.kl Krzywm. prasowaczki do nowej btehZlł1'. 

ng 12 WS Z~łoszenia Łódź. Spacerowa 5/7 
-----"-''''--, - W oleki. lig 12278 

Ogrodnik · 
kawaler lat 25. poszukuje posil· 
d, zaraz lub p6źniej. Oferty Ku· 
rjer Poznański zdg 23 791 -'------ ..... - .,- - ---

Podrózujący 
sumienny na dobry samochód z 
dłu-goletnlem prawem jazdy. mo· 
;;e je~dzić bez s;ilofera przyjmie 
,,-osadę na pokufm'y artykuł. -
Zgłoszenia KurjPl' Poznański 

zdg 23 788 

Robotn& 
potrzebny du \\'Fllliany m_D ao 
śrutownika Ka wa ler Ba rtmili
ski. Pom13ń "Wars·zawska li. 

zd 24161 

. Zaraz 
potrzebni masent 'Oraz robotlruik 
na stałą p08ad" g"ot!\wką 3OO---MO 
motych Ofe. ty Orędownhk 

zd 24123 

Humor zagraniczny 

~ Czernu wyrzucasz lekal'stwo? 
Płaszcze damskie 

najtani ej tylko w firmie 
W. Janas 

Józef Grzesiak. f .6dź. Piotrkow' 
ska 103 tlili. 194·12 przyjmuje ro· 
boty z w.snych i powierzony<,h 
futer. ng 12 274 

Gos:podarstwo 
25 m6rg blisko P()741ania żlemia Chrześcijańska 
d(}bra zabudowaniem - inWenta· prac'Ownia okryt'! d3ms~ich Stani· 
rzem. cena podłuJl: ilgody. Adam sław Mazurek. LOd~, Nawrot 32 
czyk. Krzy~owniki. zd 23 S68 m. 19 tel. 153-65. ng 12271 

- Bylem u lekarza, bo i lekarze muszą ~y~. receptę za
P\'"."UIJ<UJ,el niosłem do apteki, 00 i a.ptekarze mają pra\,,'o do :tycia ~ 

a. teraz wyrzucam lekarstwo, bo i ja chcę żyć! 
Pozn ań. Stary Rynek 42. Wroc· 
la wska 20. n 11 855 (London Opinion). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter - ~o parto - to' Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wlkp. 

P ed laŁa na tnesiąe łiatoPlitl 1934 r. włącznie dooatlt6w tygr>dniowych .. KloIY . ~ Qrrłoszent"a na .. trollie ilr*muwe! ł6 gr. Ile łtNnte ł-l.muweJ prz, końcU \@Iletu r Z p I ł "')J8~ ' '' ' , k"l~h"wl!ir\) ,l,,'h'słl pvwleŚClHW!!gu, w I-'Ui6f1HI1 I'u w"k~v.e· .ł" .... .,.-.. . ~ .. 1!!lcrJt.'I!llo 3I.ł !fr, na !lt/'unie CIlóW'lr:tej au frr. na strolJle ,lr'JIl'''J tI\I wr , 
,1}'(,)1 zł 111;' \III Mgt.'twjacn zł 1! ~O z odll(J<S~lli~m do domu zł 220. nil " ., . , .. "... _p'tl,!.'~ WI8'\,'0II!ŚP,'IJOII .potOCl!.neml 100 gr. od 1·lalU" welN milimetra. 

pr '''''' ''''JI '18 p·,N'8<'h Jut z O,hlt>stl1.lltłm tło d'1BIU kWllrt~ll\\e l Ol. tn' .. .s l e<'~l1le 2' 34 pOd U"loez"llIl1 ,k'o)lłJllttk1)w~nl! t za~tr~tl!n i l'm m'!'.Isl'a o.d pt"'ZI.~zellólneJlQ wYPRlklJ 2\1% IIIł.twytkl. 
"p".k1 rfJ\tłS'~"lIl'e w P(}l~ce zł ~U(l w iQIIych krwj'ach II ;SbIJ. Prz, 1 m,u wrdanl8eh I,wod· Oroblle ()lCł"<s~łI1a (l18Jw,łeJ too .łów ,. tern li naglówkow,cbl:' słtJwl) nBJ(ł6wk.,we I!/u>łle) 
ni,.wo II ,.t!".;" c 'fę'l"wn l !ł" :U14!'S. 2 SIi filIt ()OIOIlO$~n:1ł dl' d'lInll. W raai" wYIIII.lk6w ,powolio· 13 lr, ł18t"e dl.lls~ .,/()'!Ve.. 10 fr. ()~~ocuł!n,a do bipls .... irG w,,13nia p'r~yjnl'lj!'mY ,jo 1!'".lz1nr 
W~'.y l>tJ .Ii/l wJ~~(.~ on"<l.kr"ł w 1.lIklq,IIIle 8traj~(lw i ·t p wy'lHwmclwo nie or]p\Jwia,la za 10,4;, Ił d.) wy<lall BI .. ,lzlI>ł"r)ycb I 'wląlecuu'cb do JortiL 10 Ui rano, ł'.iJ rl\~r\lce rule,lty Il!'~łl' 
,J·,.'ijl·,·I. ... /J ie pi.mR II abonenCI nie Qlaja praw'a domagania .ie nied08tarCZOnych numerów wem . '. w,sokościll og/oszerua. 1>O .... taJ8 ,"kotek matr,cowania, w,dawBl<:two nie odpowlaf!a, 
hlh o,lol.ltflfl 'lwania. . "". . . 
Rerlaktor naczelny: Bohdan Jarochowaki. - Redaktor O!lpowiedaialM Andrl1lj 'rreUI I PO\!lnlnl •. - ZIł _1!7l1tltie wladomołcl t art'kuł; I m. Lodalodpowlada Leon Tl'eit •. Lód., Piot .. kowaka 112. 
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Chryzantema-symbol żałoby i smutku ... 
'W syvo:i,eJ oJozyźnie, Japonji, c1J.ryzaDte!'l& jest ~rólowa 
.kw~a,tow - T. zw. "kikudzake" ohro:D~ą, cz~ow~eka od 
nieszozęśoia - Wystawy ohryzantem na dworze cesar
skim - Najulubie:iJ.sze odmiany Japończykow 

Chryzantemami zdobimy groby. Pa~ 
mięci zmarłych składamy ten symbol 
smutku i żałoby, będący niejako ma
terjalnym łącz'l1ikiem między nami i 
spoczywającymi w ziemi. W swej ()j
czyźnie, w Japonji, chryzantema jest I 
syn?-bolem wspaniałości. Króluje nad 
kWlatami w jesIeni i zdobi godło ce
sarskiej dynastji. ' Jest tematem na
tchniel} p{)etów, wdzięcznym motywem 
dla malarzy i dumą ogrodników. 

Pięknym je'st kwiat wiśni w Ja,po
nji, lecz warto też tam być, gdy kwitną 
chryzantemy. Otaczają one gęstwiną 
pałace, wille, świątynie j . tworzą wie
lotarW!ne wysepki w parkach i na 
skwerach. Wały i ogrody cesarskiego 
pałacu w Tokio toną p{)prosiu w po
wodzi "kiku" (chl'yzantemy). Lecz i w 
domach biednych, czy chatach wieś
niaczych znajdzi emy zawsze w tym 
czasie kilka okazów chryzantem, kt·ó
ryc:-. płatki według wierz.eń ludow~'ch, 
wyplte z wódką z ryżu t. zw. "kiku
dzake", mają, chronić czlowieka od 
nieszczęścia. 

samotn.e, okazałe, cZlarnc okazy. 

I 
, Najulubieńs'zemi u Japończyków sę. 

odmiany żółte i białe. Decyduje może 
o tetn tradycja, gdyż przywiezioThe z 

I 
Chin d{) Japonji przed 1200. laty pierw
sze okazy chryzantem posiadały te 
dwie właśnie ' barwy. Tradycją, też 
tchnie ' przysłowie: 

Kigiku, siragiku ... 
sono h{)ka-no na-ła na.ku-mo ~ana_ 
Znaczy to po polsku: Żółte chryzan-

temy,białe chryzantemy. Dla innych 
niema nazwy ani hieroglifu. 

A więc tylko żółte i białe. 
Inne zaś o-dmjany w porównaniu z 
niemi są tak niep{)zorne, że nawet 'l1ie 
warto dla ich wymyślać nazwy ani o
kreślać je nowemi hieroglifami. 

Chryzantema, przewieziona ze swej 
ojczyzny, z NippOllU (w 1789 r.) do Eu
ropy, na obcym dIn. siebie terenie wy
stępuje mniej ookazale. Brak jej opiekJ 
i troskliwej hodowli. Nie jest tu już 
wyrazem wspaniałości. Atoli, jakgdY:~ 
by wyr6wnują,c chryzantemie tę 
krzywdę, nadano jej piękny, poważnl 
symbol, - symbol żałoby i smutku. 

. .. . MIECZYSLA W BABIŃSKI. 

o zwy'czaju 

Rozpoczynają wtedy specjalną pra
cę reporterzy dzienników. Ich zadaniem 
jest inf{)rmować czytelników, w któ
rem miejscu rozkwitły. nnjoRazalej 
chryzantemy, kto wyhodował najpięk
niej'szy okaz i czyje zbiory ukażą się 
na wystawach. Oddzielne rubryki w 
dziennikach do przesady przepełnione 
są. szczegółami o chryzantemach, icn 
hodowli, hi-storji, barwach, wysokości 
i cenie. Osobne biuletyny z tej dzie
dzi'l1Y wydają. w każdem prawie mie
ście istniejące towarzystwa hodówli 
puszystej "ki ku". Interesuje to pu
bliczność japońską o wiele więce.j, n iŻ ' 
niejedn{) zagadnienie polityczne. W 
wolnych od zajęć gOdzinach całe ,tłu
my wystają. przed ładniejszym klom
bem w parku lub przed pieczołowicie 
wyhodowan~"m krzewem o oryginalnej 
formie. Zaobserwować \'1'tedY można 
w Japonji ożywiony ruch wycieczko
wy. Nie żałując czasu i pieniędzy, nie
kiedy całe rodziny zwiedzają miejsco
wości, znane z piękny,ch okazów ;hry~ 
zantcm. Park Marujama i ogród Hi" 
ranoja w I{joto, park Suma w Kobe 
i Te~lnodzi w Osaka, następnie Naka
jama, Narita i Omija. to miejsca, kt6-
remi się interesuje w tej porze cala Ją
ponja. Słynny jest !lrywatny ogród 
eo'l1tuzjasty chryzantem Nakajamy w 
Kałała koło Tokio, gdzie znajduje się 
SOO krzewów tego kwiatu o wyją.tko
wej piękności. 

Olbrzymi krzew chryzantem poprowadzony przez h<Jd<J\Vcę w ks'ztałt dużego namiotu. . zdobienia grobów 

Ośrodkiem zainteresowania sę. wy
stawy w Tokio. Jedną, z nich urządza 
w parku Hibija zarząd miasta. Przy
bywają na nią miłośnicy kwiat6w z 
całeg{) kraju, a nawet z Chin i !(()rei. 
Wartość niektórych okazów dochodzi 
do tysią,ca złotych. 

DorocZ'l1ym zwyczajem od setek lat, 
w po,łow~e listopada, dwór cesarski u
rZ1}dza wystawę w swym ogr{)dzie Sin
d.ziukf'l Każdy hodowca poczytuje Sl()-

Wśród wysokich krzewów chryzantem pa.
ra. dzieci japońskich zagłębia się w· tajllilti 

piękna kwjatu JlhrnaIlteut.. 

tie za zaszczyt prze,słać ·tam swój naj
piękniejszy okaz. Na wystawę tę, je
dyną vJ swoim rodzaju w całym świe
cie, są. zapraszane tylko sfery arysto
kratyczne i zagraniczni dyplomacj. , 
St.oiska przybrane ' są, draporją fiolet{)~ 
wę. ze złotem gOdle'm cesąrskiem ...,.. 
16-to płatkową, chryzantemą. Jeden 
kwiat piękn iejszy od drugi ego. 80.0. od
mian w 250. barwach i odcieniach o 
ba.Jrozmaitszych kształtach i rozmill~ 
1'ach, p{)zosta wia u widza niezatarte 
\vrażenie. W jednem miejscu wznosi 
się dumnie k!,~,ew wyhodowa'l1Y w 

kształcie grzyb~, liczą,cy przeszł{) ty
siąc białych kwiatów. OpOdal stoi "ka
rzeł" z 470. różowemi kwiatami. Z 00-
l'amowań jego stpiska zwi·sa niby ol
brzymi asparagus, s'pecjalna odmiana 
Ghl'yzante'lllY t. zw. "kengaj". Dalej 
ciągnie się łan wysokich, niebieskich 
kwiatów, wyrastających WySokO po
nad głowy przypatruj~cych sj'ę Japo
nek. W innetn miejscu nagromadzo
na jest harmonijnie taka gra barw 
kwiató\\', ułożonych w tęczę, że z ocią~ 
ganiem odchodzi się d{) następne'g{! 
stoiska. Podziw znawców wywołują 

Tak powszechny dziś zwyczaj de
kOr{)wania grobów w kwiaty jest liWY
czajem pogańskim, praktykowanym 
przęde.wszystkiem w starożytnej Gre
cji i , w ·Rzymie. Pierwsi chrześcijanie 
początkowo unikali tych wszystkich 
zwyczajów, które miały coś wspólnego 
z pogaństwem. Z czas'em jednak prze
dostawało się do chrześcijańskich 
zwyczaJów p{)gl'zebowych coraz wi-ęcej 
pierWiastk6w pogańskich. Widzimy to 
przedewszystkiem w kulcie męczenni
ków. Za przykładem pogan przY'l1O
szono na groby męczenników p{)kar
'my i napoje, palono świeczki i lampki, 

Piątek, ~. 1ł. 193ł r. 
6.'5 Aildycja poranna. -

10.00 Naboteń.stwQ z Kate
dry św. Jana. 11.00 Kazania 
11.57 S~-gnat czaiu i Obser· 
wato:rjum Astronomicznego. 
12.03 Wiadomo'ścł' meteo'ro
logiczne, · 12.05 ·Przegląd pra
sy pOl8kiej. 12.tO Koncert 
z8'3połU ·Zygmunta Grossma
na. 12.'5 Pogadanka dla koC 
biet. 13.00 Dziennik połud
niowy. 13.05 D: c. koncertu. 
15.30 Wiadomości . 0 ' ekspor
cie polskim. 17.50 "Oszczęn
ność ·szkołą. chf1rą.kteru:' -
odczyt. 18.15 Rec'ital forte
piano-wy Pawła' Lewickiego. 
19.00 Recital organowy Bro
nisława Rutk1),Wsk!egO. 19.20 

. Pogadanka ak tU al:na. 19.30 
D. c. ' recital organn~vego. 
19.50Wiadomo,ści sportowe.' 
20.05 PrelekcjE! .· muzyczną. 
wygI.. prof. Stanisław Nie
wiadorpsKi. 20.15-Tran5m. z 
Teatru -Wjelkiego "Re
quiem" Verdi'ego. 23.00 Wia
domości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

tualności" ?,: .cyąlu "Dom i 
rodz.ina"; 18,15 I-tzy kónoert 
z cyklu "Sonatv fortepiano· 
we L. van Beethovena"; 
19,00 utwnrv na sl{rzvD"p w 
wyk. Stefana Hermana~ 
19,51) wi adOn1Odci spOl'Lowe; 
20\00 mu~yka lekka;. Orkie
&tra P. R.; ~,OO koncert w 
wyk. Orkiestry SYmfonioz
neJ P. R.;22.15 muzyka ,· ta
lleczna i danz .. ,Oaza'·; 23.00 
wiadomości. meteorologiczne 
dla komunikacji lotniczej; 
23,05 "Teatr 'Wyobraźni" w 
Ldży SZyderców na<laje ~ 
..,Łgarstwa mvśIIwskie; 24,00 
muzyka. taneczna z dane. 
.. P'arad is".. , 

Piątek, 2. 11. 193ł r. 
Lwów. 16.'5 Audycja dla 

chory'oh z .o·pr. ks. Rękasa, 
22.30 Recytac.ie p.,pezyj. 

Kraków. 12.00 Hejnał z 
wieży marjackiej. 
Kątotrice. 7.'0 Zapowiedź 

programu. 7.50 Koncert re
klamowy. 15.35 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 Koncert 
popołudniowy (płyty). 18.00 
.. Chryzantemy" nowela. -

Sobota, 3. 11. 19M r. 19.56 Wiadomości sportowe 
6,'5 audy<cja poranna; ze Śląska. 2:UO Koncert re-

11,57 sygnał czasu 'L Obser- klamawy. 23.05 Skrzynka 
watorjum Astronomicznego'; pocztowa .. 
12,03 wiadomo'ści meteorOlo- Lódź. 6.'5 Pieśń "Kiedy 
giczne; 12,05 przegląd prasy ranne wstają zorze". &.'8 
polskiej; 12,10 koncert zc- Muzyka ( płyty). 6.52 Gimna
społu Jana Różewicza; 13,00 styka. 7.07 Muzyka (płyty). 
dziennik południowy; 15,30 7.15. Dziennik poranny. 7.25 
wiadomości o eksporcie pol- ~ruzyka (płyty). 7.35 Chwil
skim; 15,45 najnowsze na- ka pan domu. 7.010 Zapo
grania płytowe; 16,30 "Teatr wiedź programu. 7.50 Kon
Wyobr,aźni" nadaje słucha- cert reklamowy . 15.35 Prze
wisko dla. dzieci p. t. .. WSZ~·· , gląd p:iełdowy. 18.00 Muzy
sey się przesiadają"; 17,50 ka (płyty). 18~10 Repertuar 

..A. aVłiĆOQa aaai_ i ~uk· I łe&t:rów. lUI ~6DIld (pbo-

ty). 19-'5 Odczytanie pro
gramu na dzień łlastępny. 
22.00 Koncert reklamowy. 
22.15 Skrzynka pocztowa 
łódzkiej rodziny radjo~-ej. 
22.30 Koncert tyczeń. 23.35 
D, c. koncertu życzeń. 

przY'l1oszoThO pieniądze i róŻ'ne kosz
towności, sypano kwiaty i kładzi{)n() 
wieńce. Na grobach męcze'l1ników u
rzą,dzano przy większych ' urocz.ysto
ściach, rocznicach itp. na wzór pogań
ski uczty a obok rozkładali się wów
czas z' tpwarami kupcy tak, że odby
wał się prawdziwy jarmark w rodzaju 
dzisiejszych odpustów. Oczywiście, 
skoro szczę,tki danego zmarłego prze
niesiono 'l1a ołtarze, całę, tę dekorację 
przeniesjop..o również na o-łtarze. 

U lndów słowiańskich spotykamy 
bardzo czę.sto zwyczaj zatykania na. 
grobach krzyżyków z drzewa. Zwyczaj 
ten spełnia (według Fischera: "Zwy
czaje pogrzebowe ludu polskiego") nie 
tYle. zadanie w myśl 'l1auki Kościoła~ 

. SQbota, 3. 11. 193' r. ile ma być środkiem ochronnym :--rzed 
Lwów. 21,65 "Perspekty- mnarlym, pOdobnie jak sadzenie na 

wY ' na.jmlodszej poezji", grób ach topoli, rQż, a specjalnie zaty-
szkic 'literacki, kanie cierni na mogiłach. Wypada tu 

Kraków. 12,00 hejnał wie- ~aznaczYć, że gałązki cierni mają, spe
ży marjackiej; 18,015 "Życie cjalną, zdolność odpędzania złych du
społeczne roślin" - repor- chów i «;zarownic. Poz\'Ltem sadzono 
ta~ilDo. 17;00 nabożeńswto na g-roba,.ch cisy (drzewo śmięrci) i bez_ 
z Ostrej Bramy w Wilnie z Przyno'szenie na groby zmarłych 
kazaniem. .. . , pokarmów i napojów spotykamy p'ra-

. POzuań · uW Kruszwicy wie u wszyst.kich ludów. Je.st to pro-
nad Go,plem" odczyt. sta k{)nsekwencja materjalnego przed-

KatoWice. 7,łO zapowiedź stawiania sobie życia poza.grobow -go 
programu; 7,50 koncert re- u l~dów pierwa:tnych. Jako ślady , u
klam,o'Wy; 13105 muzyka rZlłdzanych na grobach uczt mo·żemy 
(płyty): 15,40 wiadomości uważać w p'olskich zwyczajach rozda
gaspodarcze; 18,00 audycja wę.nie dziadom chleha w uroczystości, 
dla , dzieci; 19,30 muzyŁa TV"o~ • • • • 

(płyty): 19,50 wia.domości pv<>wlęcone paJmęcl zmarłych. Dziś 
sportowe ze ŚI~l!:a; 22.00 daje si-ę dziadom przy bramach cm en
kancert reklamo\\--y; ' 23,35 tarnych jałmużnę. 
muzyka salonowa (płyty). Wszelkie ozdoby 'l1a grobach 1lillar-
Lódź. 6,015 pieśń "Kiedy łych sę, ' b~Z'w~lędną ich własnością.. 

ranne wstają zorze"; 6,68 Dlatego tez kto. wącha kwiaty, zasa
muzyka ('Płyty); 6,52 gimna- d~one.na groble, ten traci (według 
styka; 7,07 muzyka (płyty); Wlerzen lUdowych) powonienie, a kto-
7,15 dziennik pQranny; 7,25 hy je zerwał, do tego zgłosi się zmarły 
muzyka (płyty); 7,35 chwil- po swoją, własno'ść. Według podań lu
ka pan domu 7JO zapowiedź dowych wielu nieostrożnych śmiałkó'w 
pro~atnu: 7,50 koncert re- ściągnęło w ten spos·óh śmierć nawe.t 
klamowy; 12Jł5 pogadanka na całą. swą, rodzinę. 
dla kobiet p. t. "Ciche bo ha- DZisiej,sze Zldobienie grobów ma. 
terki"; 15,35 przegląd giel- charakter prawie wył<>cznie dekora-
dowy: 18,00 muzyka (płyty); '" 
18,10 l'el?ertuar teatrów; cyjny lub służy do okazania szacu'l1ku 
19.45 od'czytanie programu al~? ' -Wdzięczności zmarłemu. Chyba 
na dzień następny; 20,00 g~Zleś tylk:o na głuchej wsi jeszcze 
"Jak spę<lzić święto?"; 22,łO wierzY lud w to, że dekoracja grobli 
koncert re1d.am.owy; 23,o51 pTzyn{)si .vmarłemu jakąś pomoc lub 

. ~uzyka z p~yt w wykona- pociechę na ta.mtymśowiecie . 
.mu -Kapeli Srkatrńskiej. . JAN HOROWSKI. 




